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Proces Rajka - procesem Tiia
S u r o w a  k a r a  s p o t k a  k m ± t ł e ą o

Kto podniesie rękę p rze c iw k o  w ła d z y  lu d o w e j
G ł o s y  postępowej prasy europejskiej

•w .i   Jlirr/\ in clrarypnia ifllcr WDłvn

W dniu U września r.b. odbyła się promocja oficerów w Ci­
fie er sklej Szkole Piechoty. Na promocję przybył Prezydent 
RP tow. Bolesław.Bierut w towarzystwie Marszałka ¿ym ier 
skiego. Na zdjęciu: Prezydent wręcza złoty zegarek prymu­

sowi Szkoły ppr. Mieczysławowi Poczentemu.

BUDAPESZT PAP. — Zbliżający się proces Laslo 
llaika i jego wspólników jest naczelnym tematem prasy w i­
g i e r s k i e j  Wszystkie dzienniki węgierskie poświęcają tej 

ai-łvkiiłv wstenne. dają« wyraz głębokiemu oburze-spraw ieartj^uły wstępne, da jąe wyraz ^ b o k m m u ^ e  
ni u mas ludowych przeciwko zbrodniarzom Równocześnie 
dzienniki podkreślają seisly związek miedzy planami ban 
dy Rajka a działalnością kliki Tito.

ke przeciwko naszej władzy 
ludowej, przeciwko zdoby­
czom naszej demokracji, kto 
odważy sie zadać cios w ple-

Jest rzeczą oczyw istą p i­
sze centralny organ W ęgier­
skiej P artii P racu jących  ,-Sza- 
bad Nep”  — że plan Tito doty­
czący utworzenia „ fe d e ra c ji ’ 
antyradzieckiej kierow anej 
przez B elgrad nie zrodził sie 
w  głow ach  titow ców , lecz w 
głow ach D ullesa i Churchilla, 
w głow ach  im perialistów  ame­
rykańskich i angielskich. Za 
pom ocą „federacji”  im periali- 
ści przekształciliby kraje de­
m okracji ludow ej w  swe kolo­
nie. w  bazą w ypadow ą dla na­
paści na Związek Radziecki. 
Jednym  z najw ażniejszych 
następstw zlikw idow ania spi­
sku R ajka  i jego  wspólników, 
jest to, że w yśw ietlono strate­
giczne plany im perialistów  i 
stosowane przez nich  m etody 
w  w alce przeciw ko rew olu cy j­
nym  partiom  robotniczym ,

cy budowniczym socjalizmu, 
kto żywi podle zamiary rzu­
cenia nas przeciwko najpew­
niejszej ostoi naszej wolności 
i niepodległości, głównemu o- 
brońcy naszego pokoju i pra­
cy twórczej, zaprzyjaźnione­
mu Związkowi Radzieckie­
mu, — tego spotka surowa

Będziemy obecnie jeszcze 
czu jn iej bron ić naszej w olno­
ści. A żeby  w zm ocnić naszą R e­
publiką Ludową. zewrzem y je ­
szcze m ocniej _ nasze szeregi, 
w zm ocnim y jedność partii i 
ludu, jeszcze ofiarniej^ bądzie- 
m y zwalczali trudności, jesz­
cze uporczyw iej będziem y bu­
dowali socjalizm , w  im ią obrm

w y eh „Nepszava” pisze m. in. skarżenia, Jak i wpłynął do Wę- 
Na zgubą skazany jest ten i gierskiego Trybunatu Ludoweg 

kto usiłu je zawrócić wstecz ko- w sprawie Rajka i wspólników, 
ło historii. H istoria  w yda rów-
nież wyrok na tych, którzy

Dziennik „Otecześtwcn Front'
ogłosił akt oskarżenia p.t.: „Couiez w j io Ł  u *  ogiOSH ani oskarżenia p.t.. „o."

pom ocą bandy Rajka knuli z a - . knuł Tito przeCjWko Wągrom — 
mach na pokój i szczęście na- Grodnie Rajka i jego mocodaw- 

H istoria wyda C(5W belgradzkich“

II VIII Ud-l UU1U * wuu " x i» '•
przeciwko socjalistycznemu ru ny naszej przyszłości naszej
cbowi robotniczemu, przeciw­
ko demokracjom ludowym.

Kto jednak — pisze dzien­
nik — ośmieli sią wznieść rę-

praey tw órczej i n iepodległo­
ści uderzym y bez_ miłosierdzia 
w agentów im perializm u! 

Organ związków zawodo-

Prezjjdent Bóleslam Bierut 
zwiedził teren budowy
„ D o m u  S i o « / «  i R o i s k i e s g o * *

WARSZAWA. PAP. Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut zwiedził w 
dniu 15 bm. teren budowy Domu 
Słowa Polskiego.

Prezydentowi R. P. towarzyszy­
li: minister budownictwa inż.

Czas zimowy
od 2 października for.

WARSZAWA. PAP. Minister 
Administracji Publicznej zarzą­
dził wprowadzenie czasu zimowe­
go z dniem 2 października br.

W związku z tym należy w no­
cy z soboty 1 października na nie 
dzielą 2 października br. o godzi­
nie 3-ciej cofnąć wskazówki ze­
garów o jedną godziną.

arch. Spychalski, podsekretarz 
stanu Prezydium Rady Ministrów 
j .  Berman, oraz przedstawiciel 
KC PZPR J. Albrecht.

Prezydenta R.P. oprowadzał po 
terenie i udzielał wyjaśnień prze­
wodniczący Komitetu Budowy 
Borejsza, oraz autorzy projektu 
i kierownicy budowy.

szego narodu. -------------
w yrok na burżuazyjno-nacjo- 
nalistyczną bandę Tito i na je j 
m ocodaw ców  — im perialistów.

BUDAPESZT. PAP. W całym 
kraju wzbiera coraz to bardziej 
fala oburzenia z powodu nikczem 
nej, zdradzieckiej działalności 
bandy Rajka, zdemaskowanej 
przez władze Węgierskiej Republi 

i ki Ludowej. W zakładach przemy 
' słowych, instytucjach państwo­
wych. szkołach i w  ośrodkach 
wiejskich, odbywają się masowe 
wiece, których uczestnicy manife 
stują o jak najsurowsze potępię 
nie zdrajców ojczyzny.

Na * łamach prasy ukazują Się 
ponadto liczne oświadczenia indy 
widualne, piętnujące zdradziecką 
robotę Rajka i jego bandy.

Robotnik Istvan Csepregi z Er- 
esi oświadczył, że dopiero po prze 
czytaniu aktu oskarżenia wyja­
śnił sobie wiele rzeczy, jakie wy 
darzyły się w  1935 roku.

W związku z ówczesnym straj 
Idem robotników budowlanych, 
Csepregi byl aresztowany wraz 
z wielu innymi towarzyszami. 
Podczas przesłuchania powiedzia 
no mu: „Nie chcesz mówić? My­
ślisz, że nic nie wiemy? Kajk 
wszystko nam opowiedział“ Cse- 
pregl myślał wówczas, że jest to 
po prostu metoda wymuszania 
zeznań. Nie chciał donosić o tym 
władzom partyjnym, nie sądził 
bowiem, że może to być praw­
da. Wiedzieliśmy przecież — 
mówi Csepregi, że Rajk był jed 
nym z „przywódców“ strajku 
Teraz zrozumiałem. Rajk wydał 
wtedy policji wielu robotników.

Dziennik „Narodna Mładzież“
pisze o „załamaniu się spisku a- 
gentury imperialistycznej przeciw 
ko władzy ludowo - demokratycz 
nej na Węgrzech“ .

„Zemledelsko Zname“ podkre­
śla ,że akt oskarżenia w sprawie 
Rajka ujawnił m. in.: współpracę 
titowców z wywiadem amerykań­
skim.

BUKARESZT. PAP. Ogłaszając 
akt oskarżenia w sprawie Rajka 
i jego wspólników dziennik „Scan 
teia“ pisze m. in.: „Rajk i jego 
wspólnicy utworzyli na Węgrzech 
kontrewolucyjną agenturę impe- ] 
rialistów anglo - amerykańskich 
i belgradzkiej bandy faszystow­
skiej“ .

Również inne dzienniki -odkre 
ślają, że banda Rajka znajdowała 
sie w  służbie u imperialistów an- 
glo-amerykańskich i faszystów ti 
towskich.

PARYŻ. PAP. Prawie wszyscy 
tutejsi komentatorzy nazywają 
proces byłego ministra węgierskie 
go Rajka i współoskarżonych 
„procesem Tito“ .

Podziękowanie dla Prezydenta RPz a  od skautf  monstrancję
WARSZAWA. PAP. Prezydent R.P. Bolesław Bierut otrzymał 

c d ks. mgr J. Brodzińskiego, proboszcza parafii Mokrsko k Wie­
lunia, pismo następującej treści:'

Ekscelencjo- — Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt w imieniu {rozradowanej parafii i własnym, 

podziękować Waszej Ekscelencji Panie Prezydencie, za łaskawą 
interwencję io  sprawie odzyskania rewindykowanej : Nie­
miec rnonś l ranc ji.

Ufność w życzliwe poparcie Pana Prezydenta, o które 
prosiłem na audiencji w dniu i. IX. 1949 r. błyskawicznie została 
zrealizowana i odzyskana monstrancja jest juz w posiadaniu 
parafii Mokrsko.

Jestem szczęśliwy, ż e ' przypadł mi honor powiadomienia 
Go o tym i wyrażenia Mu uczucia zbiorowej wdzięczności za 
Jego dobroć i życzliwość“.

Ks. mgr. J. Brodziński
proboszcz.

Mokrsko k/Wielunia, dnia 12. IX. 1949 r.

SOFIA. PAP. Również dzienni­
ki bułgarskie zamieściły akt o-

„LTiumanite“ podkreśla, że soi 
sek Rajka i jego wspólników wy 
kryto dzięki czujności władz Re­
publiki Węgierskiej, nadmierne­
mu pośpiechowi, jakiego żądali od 
spiskowców ich mocodawcy za­
graniczni, ja krównież trudnoś­
ciom zrealizowania spisku prze­
ciwko ustrojowi, opierającemu 
się na całym ludzie węgierskim.

Również inne dzienniki fran­
cuskie poświęcają wiele miejsca 
sprawie Rajka, przy czym prasa 
reakcyjna usiłuje bronić Rajka i 
jego wspólników.

Aby powiększyć zyski kapitalistów
rząd USA dąży do obniżenia płac robotniczych

NOWY JORK PAP. W związku nie komisji, wydane w  związkui - Cl *1   . . . : „ U omi — e~ 4- 3 z\z konfliktem między robotnikami 
a pracodawcami przemysłu stalo­
wego, komisja rządowa opubliko­
wała sprawozdanie, w którym wy 
raża poparcie dla stanowiska pra 
codawców. Komisja wypowiedzia­
ła się przeciwko „bezpośredniej 
podwyżce płac“ i zaleciła ograni­
czenie praktyki zawierania umów 
zbiorowych w poszczególnych ga­
łęziach przemysłowych.

Sprawozdanie komisji rządowej 
powołanej do życia przez prezy­
denta, stwarza dla pracodawców 
możliwość wszczęcia kampanii, 
mającej na celu obniżkę, płac w 
Stanach Zjednoczonych.

Dziennik „Journal Of Commer 
ce“ pisze wyraźnie, że sprawozda

ze sporem w przemyśle stalo­
wym, stanowi precedens dla in­
nych gałęzi przemysłu.

„New Yorli Daily Worker“ pod­
kreśla że sytuację klasy robotniczej 
i jej walkę o poprawę warunków 
bytu — utrudnia fakt, że związki 
zawodowe są rozbite. Obecni przy 
wódcy związków zawodowych — 
wbrew apelom kół postępowych 
— nie dopuszczają do utworzenia 
jednolitego frontu robotników.

STRAJK
m arynarzy włoskich
zaostrzył się
, RZYM (PAP). Strajk marynarzy 

statków pasażerskich w Genui, Ne­
apolu i Trieście uległ zaostrzeniu. 
Do akcii strajkowej przyłączyli się 
na terenie Triestu marynarze stat­
ku „Barletta". W porcie genueń­
skim tragarze portowi odmówili 
wyładowania bagażu pasażerskiego 
ze statku towarzystwa okrętowego 
„Lauro“ .

Sytuacja jest również napięta 
wśród robotników innych kategorii 
w związku z kwestią odnowienia 
umowy zbiorowej. Armatorzy dążą 
do ograniczenia uprawnień robot­
niczych i przeprowadzenia obniżki 
płac, usiłując w tym celu wyko­
rzystać rozłamowe organizacje 
związkowe, z którymi zawierają 
odrębne umowy.

Masy pracujące wschodnich Niemiec
żądaią likwidacji marionetkowego „rządu“ w Bonn

__  ,   n frev  Vnnsitvt.ilf*if» ilo ść  nrlnrw'l'yorna łnrlll HłflPrOWSlciPiJO W
TUĆRTTN P A P  — Fala pro- Berlina itd. Przew odniczy A je '

i „ n a  przeciwko wyboro- mieckich Wolnych Związków
P n f  T p ro w Ł n ta .'' I Z .* « d o w w h

naństwa zachodnio-m em ieckie-1 kiej W arnke nazwał uiy, 
go oraz przeciw ko rozbijack iej rżenie m arionetkow ego „rzą-
polityce, prowadzonej w Trizo 
nii, ogarnia całe N iem cy. Na 
licznych  zebraniach we w scho­
dniej strefie N iem iec pracow ­
n icy  i robotn icy  dom agają się 
lik w idacji separatystycznego 
rządu zachodnio-niem ieckiego.

N auczyciele i w ychow aw cy 
m iasta H alle i rejonu Saale 
uchw alili rezolucję, w której 
zapow iadają niedaleki dzień 
rozprawienia się przez naród 
niem iecki ze zdrajcam i z Bonn. 
R ezolucja  wzyw a ludność za­
chodnich N iem iec do włącze­
nia się do w spólnej akcji na 
rzecz utworzenia jednolitych  
dem okratycznych Niemiec. P o ­
dobne uchw ały zapadły na ze­
braniach pracow ników  w H al­
le,. b loku  dem okratycznego 
B randenburgii. Związku Zawo­
dow ego M etalow ców  w ielkiego

du”  w B onn”  now ym  zagroże­
niem pokoju  na św iecie” .
A d e n a u e r  „ k a n c l e r z e m “  

T r i z o n i i
BONN. PAP. 73Tet,ni przywód­

ca CDU dr. Conrad Adenauer 
został wybrany w  czwartek przez 
Bundestag „kanclerzem“ Trizonii. 
Wybór nastąpił 202 głosami prze­
ciwko 142. 44 posłów wstrzymało 
się od głosowania, jeden^ głos u- 
nieważniono, a 13 członków Bun­
destagu było nieobecnych.

.„I JAK NASTĄPIŁ JEGO 
WYBÓR

BERLIN. PAP. Adenauer do ostat­
niej chwiU nie byl pewny czy otrzy­

ma wymaganą przez konstytucję ilość odrodzenia ładu hitlerowskiego w 
głosów,\ która przy 402 posłach win-: - - • —
na wynosić conajmnlej 202.

DELEGACJA
polskiego Min. Zdrowia
iw Słowacji

P R A G A  P A P . W  S łow acji 
baw i obecnie, delegacja polskie­
go M inisterstw a Zdrow ia z m i­
nistrem dr F. M ichejdą na cze­
le. D elegacja  zwiedziła uzdro­
wiska w Piszczanach i Sliaezu 
skąd udała się do Bańskiej B y­
strzycy i W ysok ich  Tatr.

Gdy po otwarciu posiedzenia Bun­
destagu zarządzono głosowanie, za 
Adenauerem wypowiedziało sie wła­
śnie wspomniane minimum 202 po­
słów. Przeciwko jego kandydaturze 
głosowało 142 posłów, 44 wstrzymało 
sią od głosowania, jeden gos oddano 
nieważny.

Podając do wiadomości posłów po­
wyższy wynik, przewodniczący dr. 
Koehler oświadczył, że Adenauer o- 
trzymał właśnie taką ilość gloso w, ja­
ka była niezbędna dla obrania go 
pierwszym kanclerzem „państwa' 
związkowego. Na ławach lewicy par­
lamentarnej przyjąto oświadczenie 
głośnym śmiechem

Wynik głosowania świadczy o tym, 
że „rząd" Adenauera będzie mógł li­
czyć na poparcie jedynie nieznacznej 
większości. Za kandydaturą jego gło­
sowali tylko posłowie CDU i CSU, 
tzw. wolnej partii demokratycznej i 
partii niemieckiej.

Polityka bankructwa
MOSKWA. PAP. Czasopismo j antydemokratycznych i imperial! 

„Nowoje Wiremia“ zamieszcza w | stycznych.

33  t y s .  to n  z ie m n ia k ó w  
dla miast Wybrzeża

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
Gdańsku rozpoczęła już za pośrednictwem Gminnych Spółdzielni 
S. Ch." sknp ziemniaków, przeznaczonych na zaopatrzenie świata 

pracy na zimę. Plan obejmuje wszystkie powiaty naszego woje­
wództwa i przewiduje skup 33 tys. ton ziemniaków, z czego 3 tys. 
ton stanowią ziemniaki pastewne, przeznaczone na tuczenie dro­
biu znajdującego się w posiadaniu tuczami Centr. Mięsnej we 
Wrzeszczu.

Przewidziane kredyty wynoszą 137 milionów zł, z czego 77 
milionów Łł. zostało jut przydzielone i rozprowadzone po punk­
tach skupu, zaś 7 milionów zł. przeznaczono specjalnie na ziem­
niaki zakwalifikowane do kopcowa nia-

Pierwsze ładunki ziemniaków zostały już skierowane do 
Gdańska, Gdyni i Sopotu, gdzie zostaną rozprowadzone pomiędzy 
konsumentów przez sklepy spółdzielcze. (Sia.),

ostatnim numerze artykuł wstęp­
ny p.t.: „Antypoczdamska polity­
ka mocarstw zachodnich w spra­
wie Niemiec“ .

Na sesji paryskiej trzy mocar­
stwa zachodnie pod naciskiem su 
rowej rzeczywistości, musia.y zre 
zygnować ze swego kursu anty- 
poczdamskiego i przyjąć szereg 
ważnych decyzji w duchu propo­
zycji radzieckich. Oceniono to na 
całym świecie jako zwycięstwo 
polityki jedności Niemiec, której 
rzecznikiem jest zawsze Związek 
RadzleckL

Natychmiast jednak po sesji pa 
ryskiej mocarstwa zachodnie po­
śpiesznie wkroczyły na swą daw­
ną drogę rozbijania Niemiec i 
przekształcania ich zachodniej czę 
l(ci W ba*i wypadową awantur

Zamiast wysiłków w  kierunku 
przywrócenia ekonomicznej i poli 
tycznej jedności Niemiec, Stany 
Zjednoczone i Anglia poczęły for­
sować ostateczne rozbicie kraju i 
całkowite odseparowanie jego za 
chodniej części. W tym celu 14 
sierpnia przeprowadzono sfałszo­
wane wybory do t.zw. parlamen­
tu federalnego. Na tej podstawie 
tworzy się marionetkowy „rząd 
zachodnio - Niemiecki.

Wybuch nastrojów jawnie fa­
szystowskich i odwetowych, które 
towarzyszyły kampanii wyborczej 
w strefach zachodnich, jest natu 
ralnym wynikiem całego anty- 
poczdamskiego kursu Stanów Zje 
dnoczonych i Anglii Amerykań­
scy militaryści i businessmani, go 
spodarujący w strefach zachod­
nich, otwarcia stawiają na kartę

tej części Europy.
Zbrodniarze wojeimi spośród 

przemysłowców niemieckich wzię­
li już na swe utrzymanie cały 
pseudorządowy aparat w Bonn. 
Na tajnych naradach z politykami 
reakcyjnym^ pod kierownictwem 
emisariuszy amerykańskich, opra­
cowywany jest program nowego 
„rządu“ , określane jest jego obli­
cze i ustalane najbliższe jego za­
dania. Tak odnawia się sojusz ma 
gnatów Zagłębia Ruhry ze sprze 
dajnymi politykami z Unii Chrześ 
cijaósko-Demokratycznej i Partii 
Socjal-Demokratycznej.

Powstaje wrażenie, że anglo-a- 
merykańskie władze okupacyjne 
umyślnie staraja się zajść jak naj 
dalej swa niebezpieczna droga, a- 
żeby wyłączyć wszelką możliwość 
powrotu do Poczdamu, do uzgod­
nionej pomiędzy czterema sojusz­
nikami polityki w stosunku do 
Niemiec.

Inicjatorom tej ciemnej akcji 
należałoby pamiętać o tym, że o- 
czekuje ich nieuchronne niepowo­
dzenie i fiasko tej dawno już zban 
krutowąnej polityki".

T E R R O R

monarcho-faszystów
g r e c k i c h

Otwarcie sesji Rady
Międzynarodowego
Związku Studentów
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MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
podaje z Aten o zakończeniu tam 
procesu przeciwko gruoie komuni­
stów. 8 z oskarżonych skazano na 
karę śmierci, zaś 5 na dożywotnie 
więzienie. W Pireusie rozpoczął się 
proces przeciwko 33 osobom, w 
większości robotnikom miejscowych 
fabryk. Na ławie oskarżonych za­
siadły m. in. żona i córka wybit­
nego greckiego działacza komuni­
stycznego Zevgosa, zamordowane­
go w roku 1947.
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NANKIN (PAP). Odbyło się tu 
nieczyste otwarcie Akademii Mor­
skiej, pozostającej pod bezpośred­
nim zwierzchnictwem dowództwa 
Chińskiej Armii Ludowej. Sze: 
wydziału morskiego — Sun-Kechi 
oświadczył, że założenie Akademii 
stanowi pierwszy, krok .w. budowie
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S O F IA  P A P . W  czwartek w 
gm achu Teatru N arodow ego o- 
t warta została trzecia sesja 
R ady  M iędzynarodow ego
Związku Studentów t  udzia­
łem przedstawicieli m łodzieży 
akadem ickiej 50 krajów .

W  obradach bierze również 
udział # delegacja  m łodzieży 
polskiej.

Otworzenie Akademii Morskiej
Chińskiej Armii Ludowej

flety Chin Ludowych. Akademia ta 
— zdaniem mówcy — odegra nie­
wątpliwie wybitną rolę przy wy­
zwalaniu Taiwanu (Formozy) oraz 
Południowych Chin. znajdującvch 
się jeszcze pod władza kuomintan- 
gowską.
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Ks. ks. Gradolewski i H oszycki p o m a g a l i _
w wyniszczaniu ludności polskiej
Postępowanie wyższych w hierarchii księży-reakcjonistów ułatwiło Im zdradę
A f o i « § w y  w ą g r & fa u  ęmj p r o c e s i e

^  i „ i  nnQ }  rłr\cVrvnn]p n r o h o s Z C Z e m .

WYSTAWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
W MOSKWIE

ŁÓDŹ. PAP. Jak już podawali­
śmy — w toczącym się od szere­
gu dni w  Łodzi procesie przeciw 
ko dwom księżom — agentom Ge 
stapo: Romanowi Gradolewskie- 
mu i Alojzemu Hoszyckiemu, za 
padł wyrok skazujący obu oskar­
żonych na karę śmierci i pozba­
wienie praw honorowych na zaw 
SZ6.

W obszernych motywach sąd 
stwierdził, iż przewód sądowy w 
całej rozciągłości dowiódł obu o- 
skarżonym zbrodni zdrady naro­
du, pełnienia przez nich funkcji 
konfidentów Gestapo i wydawa­
nie władzom niemieckim człon­
ków organizacji konspiracyjnych 
oraz osób, słuchających radia za­
granicznego. ■

- Określając główne cele zabor­
czej wojny imperialistycznej, roz 
petanej przez faszyzm hitlerow­
ski sąd stwierdza w motywach, 
że niepoślednią rolę w  realizacji 
polityki niemieckiej, zmierzającej 
do opanowania terenów, położo­
nych na wschód od Rzeszy i w y­
niszczenia ludności, zamieszkują­
cej te tereny — spełnić mieli, w 
myśl założeń hitlerowców, na te­
renach Polski i spełniali reakcyj­
ni księża w rodzaju oskarżonych. 
Nie bacząc na interes narodowy, 
zgodnie ze swym wrogim nasta­
wieniem do wszystkiego, co po­
stępowe i związane z interesem 
szerokich mas ludowych, ci reak­
cyjni księża związali się z naj­
straszniejszym wrogiem ludzko 
ści, by nie dopuścić do rozbicia 
faszyzmu. , ,  .

Znaczna, patriotyczna częsc du 
chownych — podkreśla sąd w  mo 
tywach wyroku -  wypowiedziała 
się stanowczo przeciwko jakim­
kolwiek ustępstwom na rzecz o- 
kupanta. Księża ci cierpieli w o- 
bozach koncentracyjnych i ginęli 
z rąk siepaczy hitlerowskich.

Przewód sądowy wykazał jasno, 
do której grupy duchowieństwa 
należeli obaj oskarżeni W postę
powaniu swym posunęli się oni 
jeszcze dalej niż inni. Wyrzekli 
sie swej narodowości, a następnie 
oddali się na usługi krwawego 
Gestapo — niemieckiej tajnej po 
licji.Przechodząc, do oceny prze­
stępstw oskarżonego ks. Romana 
Gradolewskiego, sąd stwierdził, 
że główną pobudką jego przestęp 
czego działania była chęć łatwych 
zysków, wrogi stosunek do naro 
du polskiego, do wszystkiego, co 
postępowe, jak również nienawiść 
do Związku Radzieckiego

Zeznania wielu świadków 
księży — kolegów oskarżonego z 
okresu przedwojennego jak i * 
czasów okupacji, stwierdziły, ze

ks. Gradolewski znał doskonale proboszczem, politykę zwalczania• _ . . _ . . . __ • __„ 4 - 1 - r-,r\ nnl olz-i O \M TV7 V n mprogram hitlerowski na podstawie 
studiów nad „Mein Kampf“ . Ks. 
Gradolewski wiedział doskonale, 
że głównym celem narodowego so 
cjalizmu jest podbój i ekstermiha 
cja ludów słowiańskich. Program 
ten nie odstraszył jednak duchów 
nego księdza katolickiego od 
współpracy z krwawym okupan­
tem. Postępowanie wyższych w 
hierarchii kościelnej księży — re­
akcjonistów, ułatwiło mu tę zdra­
dę. Jego przedwojenne, filonie- 
mieckie nastawienie pozwoliło mu 
iuż w  początkach okupacji na za 
jęcie stanowiska rewidenta Gesta­
po w  kurii biskupiej, a następnie 
konfidenta hitlerowców. Sam o- 
skarżony przyznał na rozprawie, 
że składał w Gestapo meldunki o 
nastrojach wśród ludności pol­
skiej, oraz udzielał opinii o po­
szczególnych księżach, a następnie 
starał się o stworzenie siatki a- 
gentów na terenie tzw. ,.Kraju 
Warty“.

Jednym z takich agentów, zwer 
bowanych przez osk. Gradolew­
skiego do pracy w  Gestapo był 
drugi oskarżony — Alojzy Ho­
szycki. Gradolewski roztoczył 
przed nim obraz swej Wielkiej 
władzy, jak również wpoił prze­
konanie, że wojna skończy się nie 
wątpliwie pełnym sukcesem hi­
tlerowskich Niemiec. Hoszycki u- 
rzeczony zaszczytami, które mo­
że osiągnąć, podpisał zobowiąza­
nie konfidenckie i przystąpił do 
„pracy“ , zgodnie z zaleceniami 
oskarżonego Gradolewskiego, kon 
spirując się bardzo dokładnie, na 
co wpłynął fakt zastrzelenia z 
wyroku organizacji podziemnej 
innego renegata — ks. Białeckie­
go. Meldunki składa do Gestapo 
za pośrednictwem ks. Gradolew­
skiego, podpisując je swym imie­
niem zakonnym „Jacek“ . Ks. Ho­
szycki sporządza donosy na pra­
cujących w konspiracji księży 
patriotów, Tokarka i Jaroszka, 
denuncjuje Kamińskiego, Wend- 
lerów, Hildebrandów ®a słucha­
nie zagranicznych audycji radio­
wych, jak również działacza kon 
spiracyjnego — Walczaka.

Ludzie aresztowani nie wiedzą 
kto ich zdradził.

Wszystkie te przestępstwa prze­
wód sądowy udowodnił w  całej 
rozciągłości, wykazując winę za­
równo osk. ks. Gradolewskiego, 
jako inspiratora i głównego wino­
wajcę zbrodni, jak rówmez ks. Ho 
śzyckiego, który ściśle z nim 
współpracował.

Przewód sądowy wykazał po­
nadto, że osk. ks. Gradolewski pro 
wadził w  kościele, w  którym był
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wszystkiego co polskie. W trzy dni 
po wkroczeniu okupanta, odpra­
wił on dWa dziękczynne nabożeń­
stwa, na plebanii kazał wywiesić 
flagę ze ’swastyką, a w kancelarii 
parafialnej polecił zawiesić por­
tret Hitlera. W ten sposób kościół 

. św. krzyża w  Łodzi, z którego ks. 
Gradolewski wyrzucał osobiście 
za pośrednictwem służby wier­
nych narodowości polskiej — stał 
się placówką czynnej walki z pol­
skością i narodem polskim.

Sąd uznał tłumaczenie oskar­
żonego, że zdradził naród polski 
w  najlepszej intencji służenia 
temu narodowi w rzekomej „kon 
spiracji“ -r- za obłudne, i niezgo­
dne z prawdą. Za obłudne rów­
nież sąd uznał drugie twierdzenie 
oskarżonego, że do przyjęcia 
Volkslisty i załatwiania spraw w 
Gestapo został zmuszony przez 
Niemców.

Sąd podkreśla dalej w moty­
wach, że twierdzenie osk. Ho- 
szyckiego, jakoby zmuszony zo­
stał przez Gestapo do wskazywa­
nia patriotów polskich jest rów­
nież niezgodne z prawdą. Z ze­
znań osk. Hoszyckiego wynika, ja 
sno, że obaj oskarżeni księża z 
całkowitą świadomością pełnili

funkcje konfidentów Gestapo i 
przyczynili się do uwięzienia po­
nad 20-tu osób, z których dwie 
zginęły na skutek męczarni w 
więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych. .

Dla tych powodow sąd zgodnie 
z dekretem o karach na hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, wy 
mierzył najwyższą karę obu os­
karżonym.

Tłumy publiczności przed wejście'* na wystawę

Już 300 tys.
zwiedziło wystawę przemysłu polskiego w Moskwio
Wielkie uznanie dla naszych osiąpięć na polu produKCji

_i-., innnrrr* ivp nolska. wybiega dal
MOSKWA. Pierwsza 

polskiego przemysłu lekkiego w 
Moskwie nadal przykuwa uwagę 
społeczeństwa moskiewskiego^. Do­
tychczas zwiedziło ją, łącznie z 
wystawą kolejnictwa polskiego, roz 
mieszczoną na peronie Dworca Le- 
mngradzkiego, ok. 300.000 osób.

Zasługują na podkreślenie nie 
tylko wyjątkowa uwaga, z jaką 
publiczność ogląda eksponaty wy­
stawy, lecz i zainteresowanie dla

wystawa , działu problemowego,

Bank eksport owo - importowy USA "dzielił Tito 
pożyczki w wyjątkowo krótkim czasie. -  Z prasy.

Nowe wygonie „Pano Tadeusza
w  / ę z i f l i M  r o s g / s W « »

M O S K W A . W  L ili i L  J j s k ic i i l iL i i iW  innym ii Palmina.
cza w  przekładzie na J Qzyk  ro  

P ięknej.
Zb iór obliczony jest, na o to 

m ów i w ychodzi pod red a k cją  
w skład której wchodzą m ię 
dzy in. w yb itn y  znawca i kry.
tyk  literatury p r o f .B ła g o b
znany poetą ukraiński i tłu­
macz Mickiewicza Maksym
R ylsk i, przew odniczący K om i­
tetu Słow iańskiego ZSK K  gem 
A . Gundorow, poeta i tłum acz 
M. G riw ow  i  inni. _

D rugi tom  dzieł M ickiewicza, 
to przekład „Pana Tadeusza

,UIVYI '■(3“) ---- ' “ -
w barwny i poglądowy sposób głę­
bokie przemiany społeczne, zacho­
dzące w Polsce Ludowej.

Pytania, którymi publiczność za­
rzuca informatorów, dotyczą wszyst 
kich dziedzin życia polskiego i 
świadczą o ogromnej sympatii lu­
dzi radzieckich dla polskiego świa­
ta pracy, dla życia i zdobyczy 
polskich mas pracujących. .
' Wdowa po Maksymie Gorkim 
Katarzyna Pieszkowa w sercłecz 
nych słowach wyraża swo] za 
chwyt dla imponujących osiągnięć 
wyzwolonej pracy w Polsce Lu­
dowej. Znana śpiewaczka «dziecka 
L Maslennikowa pisze: „ f  ,r0Ka 
1945 byłam w Polsce, widziałam 
rumy i zgliszcza i dlatego spraw a 
mi 'specjalną radość, _ gdy widzę 
wspaniale wyniki ofiarnej prac 
narodu polskiego, kroczącego 
iocjalizmowi“ .

Również wybitny radziecki ar 
tysta filmowy Czyrkow pisze o im­
ponującym wrażenia, jakie wy­
warta na nim wystawa polska. 

Rozgłos, zdobyty przez wysta­

wę polską, wybiega daleko poza 
granicę Moskwy. Z podmoskiew­
skich ośrodków przemysłowych, 
zwłaszcza z centrów włókienni­
czych .przybywają liczne wyciecz­
ki zespołowe robotników i inżynie­
rów,’, by naocznie zapoznać się z 
polską produkcją włókienniczą, 
eksponowaną na wystawie.

Obok wypowiedzi mieszkańców 
Moskwy znajdujemy w księdze pa- 

1 1 miątkowej serdeczne wypowiedzi 
ludzi przybyłych ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego.

Rozłam polityczny
w południowej Korei

MOSKWA PAP. Według donie­
sień rozgłośni .w Seulu, kryzys w 
obozie zwolenników marionetko­
wego rządu południowej Korei po­
głębia się z każdym tygodniem. 
Dla wzmocnienia zachwianej po­
zycji tamtejszego „rządu“ utwo 
rzono specjalny komitet, w Które 
go skład weszli przedstawiciele 
różnych partii i organizacji. Osta 
tnfo jednak w łonie tego „komite­
tu“  nastąpił rozłam. Z komitetu 
wystąpiły m. in.: „Liga Młodzieży 
Koreańskiej“ , „Wszechkoreański 
Związek Robotniczy“ i inne orga­
nizacje Jak się przypuszcza z « - 
działu w komitecie zrezygnują 
również liczne partie, które brały 
czynny udział w zeszłorocznych 
wyborach.

przez wielu poetow i  uuuiaw..i czynny uaziar w
ja Syiiien iion ow a 7 i  Palm ina. Titowska serenada na imperialistycznym p&dwórku wyborach.

Kontrrewolucyjne plany lilowskie
. .. __ ,—  . „ . « . t .A A i . i » «  im i dzić ie również do obozu impe- stwo. że Związek Radziecki

Dwa „genialne“ plany fuehrer- 
ka na usługach imperialistów 
przedstawił Rajkowf —  przywód­
ca trockistów węgierskich, sie­
pacz patriotów jugosłowiańskich, 
Rankoyicz. Jeden program, przy­
gotowywany od dawną w mroku 
titowskich komórek mózgowych, 
został sformułowany w grudniu 
1947 roku, a więc na siedem mie­
sięcy przed ogłoszeniem rezolucjii  r - -    -_„~ YZ

sfe ie na łup amerykańskiego im i dzić je rowmeż do obozu impe­
ria lizm u . Niepostrzeżenie dla rialistów, przeciwstawiając je 
narodu jugosłowiańskiego, który Związkowi Radzieckiemu, 
nie pragnie podbojów krajów są- | w  tym tzw. drugim programie 
siedzkich, ale odbudowy i rozbu- | działania objawił się właściwy 

.... pjan Tita, wynikający z niena­
wiści jego do socjalizmu, do

»iCU-L-TYlA,!!, ui«' -----^
dowy gospodarki własnego kraju 
w braterskiej współpracy z pań- 
stwami ludowymi, przede wszyst­
kim korzystając z pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Niepostrzeżenie—-oczywiście nie

ZSRR, do klasy robotniczej i do 
własnego narodu. Za przykładem 

i swego mistrza Trockiego, Tito z

______ ju a a j.
w 1 pięknej "szacie zewnętrznej
nakładem  30 tys. egzem plarzy. 
Przekładu na język  rosy jsk i 
dokonała 8 . M ar-A kcjonow a. 
Jak wiadom o „Pan Tad?^*fk 
b y ł tłum aczony juz na 
rosy jsk i w r. 1885 przez M iko­
ł a j  Berga, a w roku 1882 przez 
Benediktowa; fragm enty „Pa 
na Tadeusza”  tłum aczone b y ły

Anglosascy przyjaciele
F r a n c a

LONDYN PAP. „Daily Mail“ 
donosi, że podczas konferencji 
między Achesonem i Bevmem o- 
mawiano sprawę Hiszpanii franki 
Stawskiej i rehabilitacji Franco. 
Amerykańskie koła wojskowe do­
magają się „nawiązania normal­
nymi stosunków z Madrytem w 
jak najkrótszym czasie“ .

Daily Telegraph“ podaje, że 
przedstawiciele amerykańskich 
przedsiębiorstw „General Electric 
i Westinghouse Electric“ przy­
byli do Madrytu, gdzie prowadzą 
rokowania w sprawie inwestycji
Bwerykaüstuçi) w  Hiszpanii.

1 Ir-------
sowany do zmienionych okolicz­
ności, wynikających ze zdemąsko 
wania trockiatowskich knowań ti 
towskiej kampanii, wylągł się w 
październiku ubiegłego roku.

Na czym te plany polegały? 
Pierwszy polegał na tym, „aby 
niepostrzeżenie, przytępiając czuj 
ność rządów krajów sąsiedzkich, 
włączyć kraje demokracji ludo­
wej w orbitę Jugosławii z Belgra­
dem, jako centrum“ .

„Niepostrzeżenie“ dla kogo? O- 
czywiście dla kraju socjalfernu, o- 
brońcy pokoju, obrońcy wolności 
narodów, jednym słowem dla 
Związku Radzieckiego.

Niepostrzeżenie dla krajów de­
mokracji ludowej, dla ich partii 
i klasy robotniczej Polski, Czecho­
słowacji, Węgier, Bułgarii, Rumu 
nii i Albanii, które korzystają w 
pełni z doświadczeń ZSRR.

Niepostrzeżenie dla jugosłowiań 
sklej klasy robotniczej 1 dla jugo­
słowiańskich mas ludowych, któ­
re wMziały i widzą w Związku Ra 
dzieckim wyzwoliciela z okupacji 
faszystów f  rodzimej reakcji, któ 
re trzeba przedtem sterroryzo­
wać, zakuć w kajdany rankowi'

program w^iaiuauia o ~
frontu postępu został uzgodniony, 
czy podyktowany niedoszłemu 
wielkorządcy Bałkanów przez a- 
gentów wywiadu amerykańskiego 
wiele miesięcy wcześniej.

„Przytępić czujność“ . -  Czyją? 
Klasy robotniczej i jej czołowych 
oddziałów

--- o ---- I OWC1UU —---- .1 ' ̂  '
ezej i jej czołowych ■ Rajk0w i.T o  był jeden plan, wy- 
partii komunistycz- mierzony w światowy front postę

nych i robotniczych. Czujność 
W K P(b), która w swej historii 
zwycięskich wailt o socjalizm 
zmiotła ze swej drogi troekistow- 
ską kontrrewolucję. Czujność Wę­
gierskiej Partii Pracujących, 
zbrojnej w niezwyciężony oręż 
marksizmu-leninizmu i prowadzą 
cej naród węgierski do socjaliz- 
mu.

Płonne to były nadzieje. Rezo­
lucja Biura Informacyjnego zada­
ła titowslciej kontrrewolucji potęz 
ny cios i „genialny“ Tito zmienić 
musiał plan, spłodzić tzw. drugi 
plan. Polegał on i polega do dzi­
siaj na perfidnych działaniach, 
zmierzających do przeciwstawia­
nia narodu jugosłowiańskiego 
Związkowi Radzieckiemu, do włą 
czenia Jugosławii do obozu impe­
rialistów i wreszcie do wzmocnie-

mierzony w światowy front postę 
pu i pokoju, w jego najpotężniej­
szego obrońcę, w kraj socjalizmu, 
w Związek Radziecki.

Zdemaskowanie i rozgromienie 
kontrrewolucyjnego spisku trocki- 
stowskiego na Węgrzech, zdemas­
kowanie agentury titowskiej w 
Bułgarii, Albanii i w stosunku do 
demokratycznej Grecji —  wszyst­
ko to były niezwykłej siły uderze­
nia, zadane przez obóz demokra­
tyczny belgradzkiemu „Duce" i 
jego imperialistycznym mocodaw­
com. Ale Tito, oczywiście, konty­
nuuje swą zbrodniczą pracę, usi­
łując zaszczepić masom ludowym 
swą obłędną nienawiść do Związ­
ku Radzieckiego.

Przed kilku dniami w Bel­
gradzie, przemawiając do spę­
dzonych z kraju górników i ro- . / _____ __n îtArialfetów i wreszcie do wzmocnię- clzonycn z Kraju ^uiiunuw l w  

1 nv“ 'rankowi- nia sił reakcyjnych w krajach de- botników  przem ysłow ych, i i t o
1 mokracll M m *  «ftK O W M * *

stwo, że Związek Radziecki 
dąży do utrzym ania Jugosła 
wii. jako kraju  roln iczego i 
chce nie dopuścić do uprzem y­
słow ienia kraju.

Kłamstwo ma krotlae nogi 
—- mówi przysłowie. Jugosło­
wiańska klasa robotnicza wie, 
jak dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego szybko postępu­
je proces uprzemysłowienia 
Polski, Węgier, Rumunii, Buł­
garii, nawet Albanii.

Jugosłow iańska klasa robot­
nicza w idzi równocześnie, co 
się dzieje w  kraju , jak ich  środ­
ków  m usiał im ać się Ranfeo- 
w icz gdy  w ysłał swych -pa­
chołków, by  rozbijali w B iu ­
rze In form acji Polsk iej okno 
wystawowe, dlatego że widział 
tam wykres w ykonania planu 
trzyletniego. J ngosłow iańska 
klasa robotnicza w idzi również 
do jak iego upadku prowadzą 
am erykańscy kapitaliści sw ych 
klientów  w E uropie zacnod- 
uiej i jak  bardzo to, co się dzie 
je  w Jugosław ii dziś przypo­
m ina sytuacje kra jów  mar- 
shallowskich.

To są fakty, których kłam ­
stwa Tita i kajdany Rankow i- 
cza nie potra fią  przesiom c w 
św iadom ości jugosłow iańskich  
mas ludowych. I nie zdołają 
zmienić serdecznych uczue na­
rodu jugosłowiańskiego do 
Związku Radzieckiego, nadziei 
i obrof *5y narodów, miłują- 
cvch postęp i pokój.

Proces Rajka ukaże praw­
dziwe oblicze troekistowskich 
wrogów ZSRR, wrogów obozu 
pokoju i postępu, zdrajców 
wlayięyo narodu.

„ D O C H O D Y "
amerykańskiego minisira

Dwa tysiące lat temu, w sta­
rożytnym Rzymie, uważano mai 
żonkę Cezara za osobę, poza 
wszelkimi podejrzeniami. Dziś, 
w Stanach Zjednoczonych przy 
witej ten rozciąga się — jak to 
niedawno wyszło na jaw —- nie 
tylko na wysoko postawione oso 
bistości płci żeńskiej, zbliżone da 
Białego Domu. Dowiedzieliśmy 
się o tym, ze sprawozdania ko­
misji dla spraw zbrojeniowych  
przy amerykańskiej Izbie Repre 
;entantów.

Komisja ta przez wiele dni 
przesłuchiwała ministra obrony 
USA Louisa Johnsona. Okazało 
się, że minister czuje wielką sla 
bóść do towarzystwa „Consoli­
dated Yaltie Aircraft“ , produku 
jącego bombowce B—36. John­
son, posiadając bezpośrednie u- 
działy w dochodach tego przed 
siębiorstwa, czyni u niego — ja­
ko minister obrony — zamówię 
nia na dziesiątki milionów do­
larów.

Przemawiając na posiedzeniu 
komisji^ 23 sierpnia, Johnson 
przyznał, że w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat otrzymał ponad 
ISO tysięcy dolarów ód firmy 
„ Consolidated Valtie Aircraft“ . 
Oświadczył też, że zaraz po obje 
ciu stanowiska ministra obrony 
zwiększył w tej firmie zamówię 
nia--na samoloty B —36 i pobie­
rał od niej pieniądze na kampa 
nię wyborczą, popierającą Iru- 
mana.

Skutek . tych zwierzeń by1 
wręcz zadziwiający. W' ciągu 
dwóch dni komisja Izby Repre­
zentantów ogłosiła postanowie­
nie, że Johnson i  razem z nim 
minister lotnictwa Siminglon. n- 
czyszczeni zostali od wszelkich 
podejrzeń.

Zresztą, z przywilejów żony 
Cezara korzystają w Stanach 
Zjednoczonych nie tylko cl, co 
stają przed komisją Iżby Repre 
zentantóiu. Znana już powszech 
nie, afera łapownicza adiutanta 
Trumana — gen. Yogana wzbo 
gaca się w coraz to nowe sltan 
daliczne fakty. Jest ich tak du­
żo, że amerykańska gazeta 
„New York Post“ , drukuje na 
ten temat już nie pojedyncze ar 
lykuly, a całą serię p. t.: „Ży­
cie i działalność Harry Yoga- 
na".

Tym niemniej ten król łapów 
ników nie tylko nie został zwol­
niony z Białego Domu. ale town 
rzyszył nawet prezydentowi w 
jego wyjazdach do Miami, na 
zjazd weteranów wojennych, na 
którym Truman wyjątkowo 
kwiecistym stylem opowiadał o 
dobrodziejstwach amerykańskiej 

! demokracji.
Z pewnością Harry Vogan słu 

I chał przemówienia z nieklamor 
nym zadowoleniem.
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Dziennik ,,Prawda“ zamieścił 
pud, powyższym tytułem obszer 
ny artykuł pióra Konslantino- 
wa, w którym autor omawia 
szereg zagadnień, związanych 
z historią powstania, obecnym  
stanem oraz perspektywami 
rozwoju krajów demokracji lu­
dowej. Fragmenty tego arty­
kułu zamieszczamy poniżej. 
Powstanie i rozwój krajów de­

mokracji ludowej — postawiły na 
porządku dziennym szereg waż­
nych zagadnień teoretycznych. 
Słuszne ich rozwiązanie na pod­
stawie teorii marksizmu-leniniz- 
mu było nieodzownym warun­
kiem pomyślnego rozwoju tych ' 
krajów w  kierunku do socjalizmu, i 
Wielka zasługa rozwiązania tych ! 
teoretycznych zagadnień należy I 
do partii bolszewickiej, do to w. j 
Stalina. Na V Zjeżdzie Komuni- ! 
stycznej Partii Bułgarii, Georgi 
Dymitrow oświadczył:

„Będziemy zawsze wdzięczni 
za tę bezcenną, i aktualną po­
moc. którą otrzymywaliśmy od 
wielkiej partii bolszewickiej, a 
przede wszystkim osobiście od 
fon). Stalina, w formie rad i wy­
jaśnień. dotyczących; zagadnień 
polityki naszej partii jako kie­
rowniczej .siły demokracji ludo­
we.)

Cały bieg rozwoju histo­
rycznego przygotował powstanie 
ustroju demokracji ludowej. Pod­
stawowym warunkiem jego utwo­
rzenia i pomyślnego rozwoju jest 
istnienie wielkiego mocarstwa so­
cjalistycznego, historycznego zwy­
cięstwa Związku Radzieckiego 
nad faszystowskimi Niemcami. 
Wojska radzieckie, które wkro­
czy ły do krajów Europy środko­
wej i południowo - wschodniej, 
wyzwoliły je nie tylko spod tyranii 
faszystowskiej, ale i zapobiegły | 
okupowaniu ich przez imperialis­
tów anglo - amerykańskich, umo­
żliwiły w całej pełni narodom . 
tych krajów samym decydować o 
swym losie. Równie ważna i ko­
nieczna okazała się pomoc ZSRR 
w  toku dalszego rozwoju demo­
kracji ludowej — w  zawarciu 
traktatów pokojowych (z Bułga­
rią, Rumunią i Węgrami), w  prze 
zwyciężeniu izolacji zewnętrznej 
tych krajów, w odbudowie i roz­
woju ich gospodarki. Ta bezinte­
resowna bratnia pomoc była trwa 
łą podstawą umocnienia i dalsze­
go rozwoju krajów demokracji 
ludowej. We wszystkich tych kra 
jach masy pracujące z miłością 
nazywają tow. Stalina swym nau­
czycielem, przyjacielem i ojcem.

Poważny wpływ na powstanie 
i rozwój ustroju demokracji lu­
dowej miała walka narodowo­
wyzwoleńcza, która rozgorzała w 
czasie drugiej wojny światowej. 
W toku tej walki odbywało się 
ścisłe rozgraniczenie sił walczą­
cych, w całej pełni ujawniła się 
zdradziecka rola reakcyjnej góry 
burżuazyjno - obszamicze.j, która 
znalazła się w jednym obozie z 
niemieckim najeźdźcą faszystow­
skim i została wraz z nim roz­
gromiona.

W toku walki wyzwoleńczej 
masy ludowe krajów Europy śród 
kowej i południowo -  wschodniej 
zdobyły duże doświadczenie poli­
tyczne, okrzepła jedność mas pra­
cujących, powstały zaczątki przy­
szłej władzy ludowej, tworzyła 
się nowa armia demokratyczna. 
Walka narodowo - wyzwoleńcza 
w tych krajach było jednocześnie 
■wojną klasową ludu pracującego 
z klasą robotniczą na czele i pod 
kierownictwem jej awangardy ko 
munistycznej przeciwko burżua- 
zjł, obszarnikom, reakcyjnej biu­
rokracji i monarchistycznym ofi­
cerom, którzy wszędzie współpra­
cowali z okupantem.

Lenin stwierdził, że... „central­
nym zagadnieniem wszelkiej re­
wolucji jest zagadnienie władzy 
państwowej“. Z uwagi na swą 
treść klasową państwo w krajach 
demokracji ludowej jest władzą 
ludu pracującego miast i wsi z 
klasą robotniczą i jej awangardą 
komunistyczną na czele. W kon­
sekwencji państwo to stanowi je:’, 
ną z form dyktatury proletariatu. 
Dla każdego leninowskiego mar­
ksisty jest aksjomatem, że dykta­
tura proletariatu w okresie przej­
ścia od kapitalizmu do komuni­
zmu jest konieczną i nieuniknio­
ną. Kraje demokracji ludowej 
v'kroczyły na drogę socjalizmu. 
Bez dyktatury proletariatu prze­
być tej drogi nie można.

* * *
Aby utrzymać zdobytą władzę, 

aby ją wzmocnić i uczynić nie­
zwyciężoną, ustrój demokracji lu­
dowej musi spełnić co najmniej 
trzy podstawowe funkcje dyktatu 
ry proletariatu, sformułowane 
przez tow. Stalina: a) złamać opór 
obalonych i wywłaszczonych 
przez rewolucję obszarników i ka 
pitalistów, zlikwidować wszelkie 
ich próby przywrócenia władzy

W zorgadfepwać budow­

nictwo w duchu skupienia wszyst 
kich ludzi pracy wokół proleta­
riatu i poprowadzić tę pracę w kie 
runku, przygotowującym likwi­
dację i zniesienie klas, c) uzbro­
ić rewolucję, zorganizować armię 
rewolucji do walki z wrogiem ze­
wnętrznym, do walki z imperia­
lizmem.

* * *
Swoisty sposób przejścia kra­

jów demokracji ludowej do so­
cjalizmu tłumaczy się tym, iż po­
wstały nowe warunki, w jakich 
odbywa się budownictwo społe­
czeństwa socjalistycznego. Nie 
zmienia to zasadniczej tezy, że 

demokracji ludowej i u- 
strój radziecki zbieżne są w tym, 
co jest główne i zasadnicze, że są
ustrojami jednego typu z uwagi n â si? również układ

botniczej i jej awangardy komu­
nistycznej przeciwko wrogom kia 
sowym, przeciwko prowokatorom 
i szpiegom obcego wywiadu jest 
nie tylko, sprawą wewnętrzną mas 
pracujących krąjów demokracji 
ludowej, ale i Ich obowiązkiem 
międzynarodowym wobec całego 
obozu demokracji i socjalizmu.

* w *
Trudność dalszego rozwoju tych 

krajów w kierunku socjalizmu po­
lega na istnieniu gospodarki pry- 
watno-kapitaiMyeznej i drobno- 
towarowej w przemyśle, a zwłasz 
cza w rolnictwie. Ustrój demokra 
cji ludowej nieustannie rozwija się 
i doskonali, przechodząc szereg e- 
tapów swego rozwoju. W toku 
rozwoju demokratycznego zmie-

zyjne przechodziły od współpracy i granicznego i rodzimego i stwo- 
z władzą ludową, do walki prze- rzyła podstawy budownictwa so- 
ciwko dalszym przeobrażeniom de cjalizmu.
mokratycznym, przechodziły do o- I Rozwiązanie kwestii rolnej w 
bozu wrogów władzy ludowej. Na krajach demokracji ludowej różni 
tomiast masy pracujące w toku się istotnie od rozwiązania .tej 
demokratycznego rozwoju i walki, kwestii w Związku Radzieckim, 
klasowej nabierały coraz większe W ZSRR jednym z pierwszych

na swą treść klasową, że są dwie 
ma formami dyktatury klasy ro­
botniczej.

Wypływa stąd bardzo istotny 
wniosek o konieczności wszech­
stronnego poznania i jak najszer­
szego wykorzystania w krajach 
demokracji ludowej wielkiego do 
świadczenia budownictwa socja­
listycznego w Związku Radziec­
kim. Doświadczenie ZSRR — jak 
mówił Georgi Dymitrow — jest 
jedynym, najlepszym wzorem dla 
budowania socjalizmu zarówno w 
Bułgarii jak i w innych krajach 
demokracji ludowej.

*  a- *
Stosunkowo pokojowy rozwój 

krajów demokracji ludowej w kie 
runku socjalizmu nie oznacza, że 
likwidacja dawnego reżimu reak­
cyjnego i powstawanie nowego 
ustroju społecznego przebiega bez 
walki klasowej, że odbywa się tu 
pokojowe wrastanie kapitalizmu 
w socjalizm. Wręcz przeciwnie, 
toczy się tu ostra i zaciekła wal­
ka klasowa. Rekcja wewnętrzna, 
popierana i Inspirowana przez im 
perialistów stawia zaciekły opór 
wobec wszystkich poczynań wła­
dzy ludowej, usiłując przywrócić 
jarzmo kapitału. Walka klasy ro-

go znaczenia politycznego i pod 
kierownictwem klasy robotniczej 
oraz partii komunistycznej coraz 
dalej i śmielej zdążają ku socjaliz 
mówi.

W chwili obecnej układ sił kla­
sowych w krajach demokracji lu­
dowej różni się już istotnie od u- 
kładu sił klasowych w pierwszym 
okresie istnienia ustroju demokra­
cji ludowej. Niepomiernie wzro­
sły siły i rola klasy robotniczej, 
partii komunistycznych i robotni­
czych we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego kra 
jów demokracji ludowej. Partie 
komunistyczne i1 robotnicze stały 
się obecnie podstawową, kierowni­
cza siłą w swych krajach.

* * *
Charakteryzując przemiany gos 

podarczo-spoleczne, jakie zaszły 
w krajach demokracji ludowej,

sił klaso­
wych.

W pierwszym etapie do udziału 
w rządzeniu państwem na "równi 
z przedstawicielami robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, 
dopuszczano przedstawicieli bur- 
żuzzji o ile współpracowali oni 
lojalnie z władzą ludową.

Następnie w toku rozwoju demo 
kratycznego, w miarę tego, jak 
coraz bardziej krystalizował się
socjalistyczny charakter nowei „Prawda“ omawia znaczenie ną- 
władzy, odbywał się proces odsie- 1 cjonalizacji przemysłu, transportu 
wania" tymczasowych towarzyszy i banków, która zniszczyła w icra- 
drogi. Niektóre elementy burżua- 1 jach tych panowanie kapitału za-

A rty k u ł wicepremiera H . Minca
na łam ach „Praw dy“

kreślaiąc, że Polska z kraju rolni­
czego coraz bardziej przekształca 
się w kraj przemysłowo-rolniczy.

Obecnie — pisze wicepremier 
Minc — przystępuje się do wpro­
wadzenia w życie nowego 6-letnie 
go planu rozwoju gospodarki na­
rodowej. gadaniem tego planu jest 
zbudowanie w Polsce podstaw so­
cjalizmu.

W „Prawdzie“ 
śnią ukazał się 
miera Hilarego 
\yój gospodarki

z dnia 15 wrze- 
artykuł wicepre- 

Minca pt.: „Roz- 
Polski Ludowej“ .

I Wicepremier Minc przedstawi! w 
artykule swym wyniki planu 3-let- 
ńiego, który w szeregu gałęzi, pro­
dukcji został przedterminowo' wy­
konany. Autor podaje cyfry, ilu­
strujące szybki wzrost pol­
skiej produkcji przemysłowej, pod

kroków władzy radzieckiej oył de 
kret w sprawie nacjonalizacji zie 
mi. W Związku Radzieckim zie­
mia stanowi własność całego lu­
du. Natomiast w krajach demo­
kracji ludowej istnieje w chwili 
obecnej prywatna własność ziemi, 
co stwarza dodatkowe możliwości 
rozwoju elementów kapitalistycz­
nych na wsi. Kraje te muszą jesz 
cze dokonać wielkiej i trudnej 
pracy w dziedzinie skierowania 
gospodarki rolnej na tory rozwo­
ju socjalistycznego.

W jaki sposób można prze­
zwyciężyć te trudności-? Istnie­
je jedna tylko droga — droga 
ograniczenia i wynarcią, a na­
stępnie likw idacji elementów 
kapitalistycznych na gruncie 
dobrow olnej spółdzielczości 
produkcyjnej.

Spółdzielnie produkcyjne _w 
gospodarce -wiejskiej krajów 
demokracji ludowej rozwijają 
się w różnych formach. Naj­
bardziej rozpowszechnioną for­
mą jest spółdzielnia oparta na 
następujących zasadach: chłop, 
który wstąpił do spółdzielni 
oddaje jej swą ziemię na zasa­
dach dzierżawy. Prace polne 
prowadzone są wspólnie, a do­
chody dzielone między człon­
ków spółdzielni odpowiednio 
do ich pracy we wspólnym go­
spodarstwie i odpowiednio do 
ilości ziemi, przekazanej spół­
dzielni. Ziemia ta znajduje się 
we wspólnym użytkowanin ale 
uważana jest za własność po­
szczególnych chłopów'.

Tak wdęc spółdzielnie te róż­
nią się jeszcze poważnie od 
kołchozów radzieckich, które 
tworzone są na ziemi znacjo-

Z. jiodfózif, jio ziaml warmiifókiaj,

O  „cud" jest coraz trudniej
„Oj, paniusiu — cud prawdzi­

wo'! Słyszałaś pani o cudownej wo 
dzie z Gietrzwałdu?“

Tęga kobieta o bezmyślnych 
niebieskich oczach, sapiąc wycią­
ga z węzełka litrówkę mętnej wo 
dy.

„Od wszelkiego nieszczęścia, 
od bólów w dołku i na wrzody. 
A i krowę jak rozedmie, można 
nacierać. Każdą zarazę odpędzi. 
Błogosławione lekarstwo“ .

Kilkanaście spojrzeń koncentru 
je się na niedomytej butelce. Ró­
żne uczucia wyrażają teraz oczy 
pasażerów. W niektórych maluje 
się ironia i politowanie, w innych 
lękliwe nabożeństwo, a w jeszcze 
innych fanatyzm 1 oczekiwanie 
sensacji.

PLOTKA ROŚNIE
„Nowy cud paniusiu złota. 

Patrz pani co piszą“ — zwraca 
się teraz kobieta z butelką do swo 
jej przygodnej znajbmej podając 
małą książeczkę pt. „Gietrzwałd“ 
i broszurkę wydaną w 1949 roku 
„za pozwoleniem władz ducho­
wnych“ . Podczas gdy kobiecina da 
lej rozwodzi się o „cudzie“ , ksią­
żeczka przechodzi z rąk do rąk i 
pasażerowie czytają niektóre frag 
menty na głos.

„Dnia 6 lipca zażądała Matka 
Najśw. wystawienia kapliczki w 
miejscu objawienia. Wierni zabra­
li się natychmiast do realizacji 
życzenia Pięknej Pani'...

I dalej: „W niektórych dniach, 
gdy było więcej ludzi, większe 
skupienie w  czasie modlitwy Mat­
ka Boska objawiła się z nadzwy 
czaj nie rozradowanym obliczem".

Wreszcie książeczka trafia i do 
nas. Czytamy wierszyk:

„Gietrzwałd to szczęśliwa wio­
ska

— Bo tam Gwiazda — Matka 
Boska.

— Objawiła się na klonie
— Swoim wiernym ku obronie“

Mimo, że wierszyk jest niepo­
ważny, nie mamy ochoty do śmie 
chu. Sprawa jest prosta. Ciemno­
gród nie próżnuje. „Gietrzwałd“ 
— dzieło pana Stefana Sulimy, 
jak się okazało wciskane wiernym 
w kioskach kościelnych znajduje 
jeszcze niestety bezkrytycznych 
czytelników.

Początkowo mieliśmy zamiar je 
chać do Olsztyna, jednakże suges 
tywne opowiadanie kobiety z bu­
telką zmienia nasze plany. Warto 
zobaczyć ów Gietrzwałd, o któ­
rym pan Sulima, korzystając ze 
słowa drukowanego, z całym spo­
kojem rozsiewa potworne bred­
nie, znajdujące jeszcze gjegtejy

brednie nie posiadające cech pra­
wdopodobieństwa, ale niewątpli­
wie, wśród prostych ciemnych lu­
dzi mogące z powodzeniem roz­
szerzać szkodliwą psychozę „cu­
du ‘.

WĄTPLIWE SZCZĘŚCIE
Gietrzwałd sprawia wrażenie 

jarmarku. Cicha i spokojna kie­
dyś... przed „cudem“ wieś jest o- 
becnie „szczęśliwa“ , (patrz słowa 
wiersza). Ostatnio nie ma więk­
szych uroczystości kościelnych, 
żeby Gietrzwałd nie był okupowa 
ny przez tłum ciemnych ludzi z 
bliższych i dalszych okolic. Pra­
cowity chłop gietrzwałdzki nie­
zbyt chętnym okiem patrzy na 
owo „szczęście“ . Nic dziwnego. Po 
la, ogrody i sady są deptane _ i 
niszczone. W nielicznych sklepi­
kach ciągle brak towaru. Zycie 
wsi jest stale dezorganizowane.

Ale są i tacy, którzy zacierają 
ręce zadowoleni z tego stanu rze 
czy. To miejscowi i napływowi 
pokątni handlarze i różnego ro­
dzaju „niebieskie ptaki“, czyha­
jące na łatwe zyski.

Rzecz jasna, że nie może się 
tym martwić i miejscowy pro­
boszcz ksiądz Wiktor Szota, oraz 
3 siostry zakonne, zamieszkujące 
samotnie wielki, 40 pokojowy bu 
dynek. W szybkim tempie napeł­
niające się puszki na pieniądze, 
umieszczane przy słynnym źró­
dle, -mają tu niemałe znaczenie. 
No i dochód z noclegów nie jest 
do pogardzenia. 40 pokoi, setki 
zmęczonych ludzi i 100.— zł. od 
„łebka“ ,'da je  piękną sumkę.

KTO NIE CZUJE WSTYDU?
Nie trzeba zbyt długo przeby­

wać w  Gietrzwałdzie, żeby za­
poznać się z prostym w gruncie 
rzeczy mechanizmem wyzysku, 
opartym przede wszystkim na 
nadużywaniu uczuć religijnych 
ciemnych i naiwnych ludzi.

Starsza, głęboko religijna war- 
mijka, z którą wdajemy się w 
dłuższą pogawędkę, zadaje sobie 
nieraz pytanie: „Jakże to Pan 
Bóg może się na coś podobnego 
patrzyć?“ , a sekretarz tutejszej 
gminy. ob. Eugeniusz Welenc, z 
którym zaraz pójdziemy oglądać 
„cudowne“ źródełko, dodaje: „Ta 
cała historia z cudem przynosi 
tylko wstyd naszej miejscowości. 
Ale nasz proboszcz bynajmniej 
tego wstydu nie czuje. Nic dziw 
nego, kabza rośnie. Pod kościo­
łem rozlepia się plakaty, sprzeda 
je książeczki i broszurki o „cu­
downej“ wodzie i różnymi inny 
mi sposobami zakłóca się ludziom 
spokój i normalną pracę“ . > 

Zaczynają się już oczywiście i

przepełniona powracającymi z 
Gietrzwałdu pielgrzymami przy- 
czepka traktoru, należącego do 
majątku Ramty, powiat Ostróda, 
zawadziła o przydrożne drzewo, 
wskutek czego kilka kobiet od­
niosło dotkliwe obrażenia, a pra 
cownik tego majątku, ob. Mieczy 
słam Koppe, złamał rękę.

„CUDOWNA“ WODA 
Gietrzwałd jest piękną wsią. 

Na wzgórzach, nad małą rzeczką

Ogryzek, czy gazetę można omi­
nąć, a żabę przepłoszyć, ale jak 
sobie poradzić z tymi miliardami 
bakterii chorobotwórczych wy kry 
tych w „cudownej“ wodzie przez 
gdańskie laboratorium analitycz­
ne Państwowego Zakładu Higie­
ny?

W  ogóle proboszcz z Gietrzwał­
du ma osobliwe poglądy.

Jest zwyczaj, że przy każdej 
studnf, w której woda nie nadaje

nalizowanej, stanowiącej wła­
sność całego ludu i są gospo­
darstwami typu socjalistycz­
nego. Gospodarstwa spółdziel­
cze w krajach dem okracji lu ­
dowej tworzone są na ziemi 
prywatnej i istnieje w nich je ­
szcze dochód, u Le pochodzący z 
pracy, w postaci czynszu dzier­
żawnego za ziemię przekaza­
na spółdzielni.

Partie kom unistyczne i ro­
botnicze stopniow o przygoto­
w ują masy pracującego ch łop ­
stwa do przejścia na tory soc­
jalizmu. Masowe uspółdziel- 
czanie wym aga długiej pracy 
przygotowaw czej. Konieczne 
jest stworzenie bazy technicz­
nej dla rekonstrukcji gospo­
darki w iejskiej. Trzeba aby 
chtbpi na własnym doświadczę^ 
tiiu przekonali się o wyższości 
gospodarstw  zespołowych nad 
drobnym i gospodarstwam i in­
dywidualnym i. W  miarę tego 
jak nastąpi dobrowolne zjed ­
noczenie podstaw owych mas 
chłopskich w gosjjodarstwach. 
zespołow ych, jak  zgodnie z u- 
ehwałami samych chłopów  u- 
Icgnic zmniejszeniu, a w koń­
cu i zniesieniu, czynsz dzier­
żaw n y za ziemię, przekazaną 
spółdzielni, rozwiązane zosta­
nie zagadnienie nacjonalizacji 
ziemi, albowiem  ziem ia znaj­
dzie się w w ieczystym  użytko­
waniu gospodarstw' zespoło­
wych.

• *  *

Przejęcie przez państwo klu­
czowych gałęzi przemysłu o- 
raz sukcesy w odbudowie zde- 
w'astow'anej przez wmjnę gospo­
darki stw orzyły warunki przej 
ścia do planow ego prowadze­
nia gospodarki narodowej. 
Pierwsze plany gospodarcze w 
krajach dem okracji ludowej 
obliczone były  na 2 — 3 lata.

Wykonanie tych pierwszych pla­
nów już zakończono, lub też za­
kończy się w roku bieżącym. Obec 
nie opracowuje się, a w” poszcze­
gólnych krajach już opracowano, 
plany 5-letnie i 6-letnie, które ma­
ją na celu zbudowanie podstaw 
socjalizmu.

Masy pracujące krajów demo­
kracji ludowej w szerokim zakre­
sie wykorzystują doświadczenie 
ZSRR. Sprawdziły się słowa tow. 
Stalina, wypowiedziane w roku 
1928, że NEP jest nieuniknioną fa­
zą rewolucji socjalistycznej we 
wszystkich krajach.

wpadającą do pobliskiego jeziora się do picia, umieszcza się, tablicz 
stoi kilkadziesiąt domów, otoczo ■- - - -  •
nych sadami.

Idziemy oglądać słynne źródeł­
ko. Położone jest o kilkaset me­
trów za kościołem, nad podmo­
kłą, bagnistą łąką, u stóp łagod 
nego wzgórza, na którym rozclą 
ga się cmentarz. Oczywiście, ten 
naturalny brak warunków higie­
nicznych nie wpływa dodatnio na 
jakość wody.

Pod źródełkiem, z którego _ane 
micznym strumykiem wycieka 
woda, znajduje się płytki basenik 
o powierzchni 2 m*. Obok wisi 
żelazna puszka na pieniądze. Pe 
kilku kamiennych stopniach wier 
ni wchodzą do tego płytkiego 
zbiornika. Jedni moczą w lodo­
watej wodzie reumatyczne nogi, 
przemywają zaropiale oczy, ko­
biety przysiadają w  wodzie, „le­
cząc“ swe choroby, obok inni na 
pełniaią woda butelki lub w  zbóż 
nvm ocśoiechu — aby ł drugim 
dać dostęn do źródła, raczą się 
„cudownym“ naoojem nrzy porno 
cy umocowanych na łańcuchach 
kubków. W baseniku pływa ogry 
zek od jabłka, kawałek gazety i... 
żaba, która widocznie w  nocy do 
stała się tu z pobliskiej łąki i te­
raz przerażona obecnością tylu 
ludzi, bezskutecznie .wciska sic w 
szczeliny miedzy kamieniami.

Cały ten obrazek, łatwo mogą­
cy przyprowadzić o mdłości, jest 
najlepszą chyba ilustracją, do ja­
kiego stopnia może się posunąć 
zachłanność i brak skrupułów, 
wrogiego interesom naszego społe 
czeństwa odłamu kleru, wykorzy 
stującego łatwowiernych ludzi.

POGLĄDY POLITYKIERA 
W SUTANNIE

Jak stwierdziły badania labora­
toryjne woda z „cudownego“ źró­
dła jest w niesłychanym stopniu 
zakażona koloniami bakterii naj­
rozmaitszych chorób. Ksiądz Szo­
ta, który zdaje sobie z tego spra 
wę, potrafi się jednak rozgrze­
szyć.

„Brudy? — mówf z udawanym 
zdziwieniem — E... nie. Zawsze 
to tam można jakoś zaczerpnąć 
wody z czyściejszego miejsca“

Co się tyczy Jugosławii, to bur- 
żuazyjno-nacjonaiistyczna klika Ti- 
to, która zdradziła zasadę interna­
cjonalizmu i zdezertowala z obozu 
socjalizmu i demokracji do obozu 
imperializmu i faszyzmu — sprze­
niewierzyła się interesom narodu 
jugosłowiańskiego i całego obozu 
demokratycznego. Banda zdrajców 
i szpiegów zlikwidowała w Jugo­
sławii ustrój ludowo-demokratycz­
ny, wprowadziła porządki kapitali­
styczne i reżim policyjny typu fa- 
szystowsko-gestapowskiego.

Opublikowany akt oskarżenia Wę 
gierskiej Prokuratury Państwowej 
w sprawie Rajka i jego wspólni­
ków wskazuje dobitnie, jakie zdra­
dliwe, jadowite plany snuła ha­
niebna szajka, która postawiła so­
bie za cel pozbawić naród wę­
gierski jego zdobyczy demokratycz 
nych, oderwać go od obozu socja­
lizmu i oddać go na żer imperia­
listom. Banda Rajka starała się 
osiągnąć swój cel przy zbrojnym 
poparciu szpiegów Tito i Ranko- 
vicza.

* * *
Ważnym osiągnięciem pracują­

cych krgjów demokracji ludowej 
jest jedność sił demokratycznych, 
powstała w walce.

We wszystkich krajach demo­
kracji ludowej osiągnięto trwałą 
jedność klasy robotniczej, co zna­
lazło dobitny wyraz w zjednocze­
niu partii robotniczych na zasadzie 
pełnego uznania ideologii marksi­
stowsko-leninowskiej i bolszewic­
kich zasad organizacyjnych.

Partie komunistyczne i robotni­
cze krajów demol racji ludowej pro 
wadzą konsekwentną walkę o swo­
je ideologiczne i organizacyjne 
wzmocnienie, wypędzając ze swych 
szeregów przypadkowe wrogie i 
onortunłstyczne elementy. Partie te 
prowadzą zdecydowaną walkę orze 

j ciwko nac ional zmowi. który sta­
nowi największe niebezpieczeństwo 

1 dia socjalistycznego rozwoju kra­
jów demokracji ludowej.

Ucząc się na Wielkich histerycz­
nych doświadczeniach budowy so­
cjalizmu w ZSRR, kierując się te­
orią marksistowsko-leninowską, ma 
sy pracujące krajów demokracji 
ludowej zwarcie skupione wokół 

I partii komunistycznych i robotni- 
w poważnym stopniu z~  jraża j _  pewnym krokiem idą na-
zdrowlu naszego społeczeństwa. „¡-¿ód drogą budownictwa podstaw

i i  B, »oeiałianwŁ

kę ostrzegawczą. Taki zwyczaj 
istnieje wszędzie, ale nie w Gfetrz 
wałdzie, i gdyby miejscowy kon­
troler sanitarny, (który notn-be- 
ne nie zainteresował się dotych­
czas Istniejącym na swoim tere­
nie olbrzymim ogniskiem chorób 
zakaźnych)' —  chciał taką tablicz 
kę umieścić przy „cudownym" 
źródełku, ksiądz Szota uważałby 
to za... atak na religię I rozdzie­
rałby szaty męczennika. Krakow­
ski zakonnik i bez tego bowiem 
znany jest w  okolicy ze swoich ka 
zań, podczas których, używając 
mętnych aluzji, mówi o cierpią­
cym Kościele, o szykanach 
władz..., prześladowaniu religii 
itp. bajeczkach.
NIE POMOGĄ ROZPACZLIWE 

WYSIŁKI
Historia „cudownej" wody w 

Gietrzwałdzie to stara historia. 
Rozpoczęła się ona jeszcze w ro­
ku 1877. Wyższe władze kościel­
ne do dziś dnia zachowały w tej 
sprawie całkowite milczenie. Kie­
dyś, przed 70 laty, w czasach 
ciemnoty I ucisku, Gietrzwałd cie 
szył się dużym powodzeniem. 
Lecz powoli gasła sława „cudow­
nej" wody. Jedni pątnicy opusz­
czali wioskę rozczarowani, inni 
zawstydzeni, a wszyscy... uleczeni 
ze swej naiwności.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że miejscowa ludność katolicka w 
większości nie wierzy w żadną 
„cudowną“ wodę i niechętnie od­
nosi się do poczynań księży, pra­
gnących za wszelką cenę przy­
wrócić stare „dobre" czasu. To­
też na lep prooagandy klerykal- 
nei daje się jeszcze nabierać jećv 
nie ludność z dalszych okolic. O 
masowych zbiegowiskach nie ma 
już co marzyć żerujący na dogo­
rywającej dzisiaj ciemnocie reak­
cyjny odłam kleru. Wieś szybko 
pozbywa się śladów przeszłości: 
nędzy, ciemnoty i wyzysku. O 
„cud" iest coraz trudniej. Nie­
mniej iednak należałoby zai-ć się 
sprawą ..cudownej“ wody. która
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Zwiększyć produkcję cukru i zaoszczędzić zużycie węgla
Ambitne plany robotników, techników i inżynierów

przesnysłu cwskrouinacz&yo Wybrzeża

Z narady w Nowym Stawie

W m i A Z h !  I M I M t i M V

i łów robotniczych. Zapewni to peł 
I ne wykonanie zadań.
! 5 cukrowni, położonych na tere
! nic woj. gdańskiego, rozpocznie 
i)racę w czasie od 11 do 25 paż- 

■ dziernika. Stan przygotowań obra 
żuje między innymi przebieg re- 

; montów po kampanii roku ubie- 
; głego. Cukrownia w Malborku 
] wykonała je w 96Vo, w Nowym 
I Stawie w 80f’o, w Pelplinie—90®/o,
! w Pruszczu — 90'Yo, oraz cukrów 

' i nia w Starym Polu — 92°/o. W
ostat-

W dnin 14 bm, odbyła się w Nowym Stawie narada produk­
cyjna przemysłu cukrowniczego, której tematem były przygoto­
wania do tegorocznej kampanii cukrowniczej. Udział w niej wzię­
li: sekretarz KW PZPR tow. Bukowski, przedstawiciele dyrekcji 

‘ Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego, Związku Zawodowego, 
załóg robotniczych poszczególnych cukrowni z terenu woj. gdań­
skiego, sekretarze partyjnych organizacji podstawowych, oraz 
przewodniczący rad zakładowych. Referat zasadniczy wygłosił 
n&ez. dyr. Zjednoczenia inż. Konopka, stan techniczny cukrowni 
i przygotowanie ich do tegorocznej kampanii zobrazował m i 
Tomczyński. Po referatach wywiązała się dyskusja.

W kampanii zeszłorocznej cizię do zadań produkcyjnych osiągnę , Iliel w OLCU<yU1 ■
d zwiększonemu zainteresowaniu ly wyższy stopień realizacji pla- . chwili obecnej czynione są < 
»odstawowych organizacji partyj- ! nów. Wysiłek wszystkich załóg ro ! nie przygotowania, aby t.zw. pro- 
ivch i rad zakładowych zagadnie ! botniczych doprowadził do tego, , wodne-, przewidziane na naj- 
ilami produkcji, osiągnięto dosko i że w Ubiegłej kampanii cukrów- , bliższy okres czasu, wypadły jak 
lale wyniki we współzawodnic- I nie gdańskie zajęły pierwsze miej najlepiej.
wie miedzy zakładami. Spowodo 1 sce.w kraju. I Dalszym środkiem do zapewnie
vałn to olbrzymi wzrost wydaj- I Obecne przygotowania do kam- [ nia pomyślnego przebiegu karńpa 
mści pracy i wysokie przekroczę ! panii idą w kierunku pełnej mo- i nii cukrowniczej jest należyte o- 

««•nunkcw.tneuo. Przy., bilizacji załóg robotniczych cu- ; pracowanie planu zaopatrzenia -w
surowiec. Doświadczenia lat ubie 
głych wykazują, że skutki złego 
panowania nie dały na siebie ni­
gdy długo czekać, przejawiając 
się w postaci przestojów. Już o- 
becnie wszystkie cukrownie oprą 
cowują plany zaopatrzeniowe, 
uwzględniając w tym termino­
wość dostaw zarówno buraków, 
jak części zapasowych maszyn i 
narzędzi. Rady zakładowe, któ-

lie planu ¿redukcyjnego. Przy . bilizacji załóg robotniczych cu 
wsiłku ze strony organizacji par krowni do nowych zadań produk- 
y jS c h  i rad zakładowych, fabry j cyjnych. Fabryczne komitety 
ii słabsze i przygotowane gorzej ; współzawodnictwa opracowały na fl siaDS. P ys podstawie jednolitego schematu

______ ____ __ __  normy robocze, przerobowe, zu­
życia paliwa f smarów. Normy te 
przedyskutowane przez przedsta­
wicieli Zjednoczenia i Głównego 
Komitetu Współzawodnictwa są 
obecnie omawiane na zebraniach 
załóg robotniczych. W niedalekiej 
przyszłości nastąpi odbiór tech­
niczny fabryk i odbędą się nara­
dy, mające na celu omówienie ca­
łokształtu przygotowań każdej 
cukrowni i przewidywanych me­
tod pracy.

Zadania cukrowni w kampanii 
tegorocznej są bardzo poważne. 
Normy przerobowe dla wszyst-

Dostawa energii e le k try c zn e j
d o  prawobrzeżnych 

powiatów woj. gdańskiego
ulegnie poprawie

j Wadliwa oganizacja Zjedno­
czeń Energetycznych, niezgodna 
z podziałem administracyjnym 
powodowała na terenie woj. 
gdańskiego poważne trudności 
w dostawach energii elektrycz­
nej, szczególnie zaś do czterech

dziennie w stosunku do roku u- 
biegłego, Nowego Stawu — o 400 
kwintali przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia węgla w 
stosunku do wagi przerobionych 
buraków do 10*/o. Załoga cukrów 
ni Pelplin przerobi o 300 kwin­
tali buraków dziennie więcej i 
ograniczy zużycie paliwa do ł05/o. 
Cukrownia w Pruszczu zwiększy 
przerób o 100 kwintali dziennie 
przy ograniczeniu zużycia węgla 

w stosunku do wagi buraków do 
10,59/o. Załoga cukrowni w Sta­
rym Polu uzyska 300 kwintali 
nadwyżki w przerobie przy zu­
życiu 10,8»/o węgla. Należy przy 
tym dodać, że normy zużycia wę 
gla ,ustalone przez Centralny Za 
rząd Przemysłu Cukrowniczego, 
wahają się od 11,11 do 13°/o w 
stosunku do wagi przerobionych 
buraków.
Hasła, pod którymi odbywać 

się będzie tegoroczna kampania 
cukrownicza, są następujące: 
fl przekroczyć plan kampanii cu 
» krowniczej,

2 wzmóc kontrolę wykonania 
planu,
rozwijać ruch nowatorski w 

a? przemyśle cukrowniczym

i ) H 19 * &
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powiatów prawobrzeżnych, przyj kich zakj-dów pracy zostały zwię 
wiązanych do Zjednoczenia Maj kazone w stosunku do roku ubie- 
zurskiego. Musiały one bowiem, gjeg0 0 15—20 proc. Wymaga to 
czerpać energię elektryczną z, VVprowrj3zenia lepszych metod pro
siłowni woj. olsztyńskiego, na 

ł którego terenie działa Mazur­
skie Zjednoczenie Energetyczne. 
Powiaty te były niekiedy trak­
towa,ne po macoszemu i zdarza­
ły się z tego powodu wypadki 
opóźnień przy uruchomieniu sta 

j cji pomp na Żuławach i budo- 
' wie linii wysokiego napięcia.

W dniu 32 lutego 1949 roku 
wojewoda gdański tow. inż. Zra- 
lek zwrócił się do Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki z wnio 
skiem o włączenie powiatów: 
malborskiego, elbląskiego,
sztumskiego i kwidzyńskiego do 
Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Nadmorskiego, dążąc do 
przyśpieszenia ich elektryfika­
cji i zagospodarowania Żuław. 
Ostatnio sprawa ta została za­
łatwiona zgodnie z wnioskiem 
Itow. żrałka.

dukcji oraz zastosowania w wie 
lu dziedzinach systemu pracy a- 
kordowaj. Zastosowanie akordów 
umożliwi cukrowniom gdańskim 
wprowadzenie indywidualnego 
współzawodnictwa pracy oraz 
zwiększenie zaplanowanych sum 
oszczędnościowych.

W przygotowaniach do tegorocz 
nej kampanii przewidziano sze­
rokie możliwości rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego. Zaróiyno dy 
rekcje zakładów pracy, jak i ra­
dy zakładowe oraz organizacje 
partyjne będą czuwały nad ■wyko 
rzystaniem każdego pomysłu ro­
botniczego, jak najszybszym jego 
wprowadzeniem w życie i premio 
waniem. Szczególna uwaga będzie 
zwrócona na dobór kadr i reali­
zację planów pracy dla poszcze­
gólnych brygad, a nawet zespo-

rych przedstawiciele uczestniczą A rozszerzać ruch wspołzawoumc 
w opracowywaniu planów, zwra- I ** twa pracy, 
cają uwagę, że należy dopilnować (lem).

W przemyśle hutniczym notuje się stały rozwój wynalaz­
czości robotniczej, której źródłem jest nowy stosunek robot­
nika do pracy.

Równomiernie z rozwojem wynalazczości, wzrasta roczna 
oszczędność, uzyskana w przemyśle hutniczym, przy zastosowa­
niu zgłoszonych pomysłów.

Podczas gdy w roku 1945/46 zaoszczędzone zostało 58.108.000 
złotych, w roku 1947 oszczędności wzrosły tło 120.000.000 zł., 
a w roku 1948 do 320.000.000 zł.

W ciągu siedmiu miesięcy br. zaoszczędzono 226.951.876 zł.

również jakości dostarczanych 
materiałów i uniknąć bezprzykład 
nie szybkiego yu cia  się ich i ni­
szczenia, co powoduje poważne 
straty również i czasu roboczego.
Szczególną uwagę zwraca się na j 
odpowiednią jakość wysokopręż­
nych szkieł wodowskazowych, któ 
re często ulegają niszczeniu ,w 
czasie pracy. Dla terminowego wy 
konania dostaw buraka zapewnia 
się plantatorom zwolnienie od 
wszelkich prac szarwarkowych w 
okresie kampanii.

W toku narady przedstawicie­
le załóg robotniczych zgłosili zo­
bowiązania produkcyjne i oszczę 
dnościowe. Załoga cukrowni Mai 
bork postanowiła zwiększyć prze | osiągnięte
rób buraków o 1000 kwintali 1

DŹWIGOWI WALCZĄ
© uiyższą średnią normę przeładunkową

Kilkakrotnie już notowdliś- przeważnie na dźwigach o jalne podkreślenie zasługuje 
mv na łamach naszego pisma mniejszej nośności. Dźwigowy, rekord dźwigowego Łucjana 
rekordv przetadunku^ dźwigo- Anastazy Malinowski przeto- Żabińskiego, który przy pomo- 
wvidi Gdańskiego ITrzedu M or-1 dowal na dźwigu mostowym ey 3.5 tonowego dźwigu, prze- 
wycłi bdansKie«, • *  . : w mno-u fi «rodzin 50 minut 861 ładował w ciągu 7 godzin 323skiego. Do dotychczasowej h- w ciągu 6 godzin 50 minut 861 
sty dochodzą obecnie nowe na- ton rudy, uzyskując 252 ^  nor- 
zwiska, co świadczy o dalszym my. Kolega jego Bazyli Oracz, 
rozszerzeniu się ruchu współ- j pracując na 1.5 tonowym tlzwi- 
zawodnictwa. Ostatnie wyniki1 “  '

| zasługują tym więcej na uzna-
zostały

PORTY PRACUJĄ
WZNOWIENIE 

EKSPORTU SŁODU
Po kilkumiesięcznej 

przerwie zostanie wzno­
wiony w najbliższych 
dniach eksport słodu do 
krajów skandynawskich. 
Zafrachtowane zostanie 
za pośrednictwem „Bal- 
tici“ do przewozu ok. 20 
tys. ton przez polski sta­
tek „Kołobrzeg“ . Eks­
port słodu odbywać się 
będzie przez Szczecin. 
DALSZE TRANSPORTY 

CEMENTU
NA BLISKI WSCHÓD
Po ostatnich większych 

wysyłkach cementu do 
Ameryki Południowej za 
warto ostatnio kontrakty 
frachtowe na dwie par­
tie po 3 tys. ton cemen­
tu do Istambułu, 6 tys. f 
ton do Haify względnie j 
Telavivu ora zl tys. ton 
do Malty. Państwo Izra­
el poza cementem kupu­
je w Polsce skrzynki do 
owoców południowych, 
towary włókiennicze i 
metalowe.

OŻYWIONY RUCH 
W PORTOWYCH 
ELEWATORACH 

ZBOŻOWYCH 
W elewatorach zbożo­

wych Gdańska. Gdyni, 
Szczecina i mniejszych 
portów panuje ożywiony 
ruch. Obecnie w zespole 
portowym Gdańsk - Gdy 
nia przeładowuje się co­
dziennie poważne ładun­
ki zboża eksportowego.

Transport odbywa się 
przeważnie na statkach 
polskich oraz pływają­
cych w polskim Time- 
charterze statkach: „Ge- 
orgios G.“ , „Michael L.‘\ 
„Embirieu“ i „Lyras".

BEZPOSP.EDNIE 
ŁADUNKI NA DALEKI 

WSCHÓD
Duński statek „Korea" 

jedna z najnowszych jed

nostek East Asiatic Com 
pany o 10 tys. DWT wy­
ładował w Gdyni więk­
szą partię kopry i kau­
czuku z portu Benang. 
W drodze powrotnej m/s 
„Korea“ zabrał na Da­
leki Wschód do Hong - 
Kongu wyroby żelazne, 
śruby, cement, papier, 
próby lakieru i blachę 
cynkową do Singapur.

GENERALISSIMUS STALIN
w y r a s t a  § » o c B w . i < ę t ( f i a a j a n i &

m a r y n a r z o m  p ó ł n o c y
Arktyczna ekspedycja Ministerstwa Żeglugi Rzecznej Związ­

ku Radzieckiego wykonała ostatnio powierzone jej 
prowadzając ekipę statków rzecznych drogą morską do portow 
zachodnich* ZSRR. Flota arktyczna wykonała w tym cz» sl° ™  
rzekach jeziorach i morzach Związku Radzieckiego ponad 6.000 
km Wszystkie statki zostały doprowadzone do portow docelo 
U  bez najmniejszych uszkodzeń i w najbliższych dniach wejdą

wyimzaU się dużym doświadczeniem zawodowym, poświęceniem i 

powierzonego «  - ¡ - f c - J -  • ? «wykonanie t  podziw | dźwigowy Paweł !
ekspedycji Ministerstwa g który życzył marynarzom i ry przeładował 17v w « »» -».* . - -  —-
S Z o c y l l s z y c h " X Ä  :" ^eksploatacji nowych statków. I gu 5 i pół godziny. Na spec- przeładunkowych

nu ---- -
gu drobnicowym przeładował 
w ciągu, 5,5 godziny 126 ton 
metali, wyrabiając 230% nor­
my. Przy przeładunku to­
masyny dźwigiem trzytono- 
wym Celestyn Broszki ewicz 
przeładował w ciągu 5 godziu 
160 ton osiągając 213%. normy. 
Przy tym samym towarze na 
dźwigu o identycznej nośności 
Alfons Lachuta przeładował 
w czasie 4 i pół godziny 135 ton 
tomasyny osiągając 200%. nor­
my. Trzecim rekordzistą przy 
przeładunku tomasyny jest 
Konrad Buzowski, który ob­
sługując dźwig 1,5 tonowy 
przeładował w ciągu 8 godzin 
140 ton, co odpowiada 175 % 
normy.

Po raz pierwszy zanotowano 
przekroczenie normy o 107%.

! przy załadunku podkładów ko- 
1 lejowych. Sukces ten osiągnął 

Pryberg, któ 
0 ton w cią­

gu 5 i

ładował w ciągu 7 godzin 323 
tony wyrobów. żelaznych osią­
gając 184%. normy. Dźwigowy 
Krystyn Woźniak w ciągu 6 
i pół godzin przeładował 170 
ton cementu wyrabiając 174% 
normy.

Zjawiskiem pozytywnym 
jest okoliczność, że przekro­
czenie normy obejmuje obec­
nie nowe grupy towarowe, 
przy Czym w niektórych wy­
padkach normy przeładunko­
we są stosunkowo wysokie 
szczególnie przy przeładunku 
drobnicy.

Przypuszczać należy. że 
dźwigowi GUM zachęceni 
przykładem swoich przodują­
cych kolegów podejmą syste­
matyczną akcję nie tylko w 
kierunku ustanowienia nowych 
rekordów, ale systematycznej 
pracy w oparciu o przeciętną 
przekroczenia norm przeła­
dunkowych. Rekordy wskazu­
ją na możliwość uzyskania le­
pszych średnich wyników

' ‘  ‘ (d)

POSTÓJ STATKÓW
‘ w dniu 15 IX  49

GDAŃSK
Strefa Wolna: „Korelia1- 

fin., ..Śląsk“ poi., „Koś 
duszko“ poi., „Tur­
nia“ poi.

Basen Górniczy: ,.Char­
ków“ radź., „Koura“ 
fin , „Orion“ szw., ,,Cy 
ryl“ dun. „Juliannę“ 
dun., „Kołobrzeg“ poi., 
„Riegel“ szw.

Dworzec Wiślany: „Geor 
gias G. ‘ grec., „Biały­
stok“ poi., „Nori - 
Fiord“ norw., „Mem­
phis Town“ ang.

A mad a: „Prąd“ poi.
Paged: „Ellensborg“ fin. 

„Wiktor“ alian., „Al 
Alka“ fin., „W.M.T.H. 
Malig“ dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Del- 

tra 1“ poi., „Jowisz“ . 
poi., „Urania“ poi.,! 
„Kastor“ poi. |

Nabrz. Szwedzkie: „Tu-1

raida“ radź., „Dan- 
kling“ dun., „Ospurn“ 
szw., „Toruń*, poi., 
„Aire“ norw., „Hebe*' 
fr.

Ńabrz. Holenderskie:
„Sixten“ szw., „Nar­
wik“ poi.

Nabrz. Francuskie: „Po­
znań“ poi.

Nabrz. Polskie: „Heken ‘ 
szw., „Draco“ hol.. 
„ttansy“ szw., „Uls- 
men“ norw. „Oksywie“ 
poi., „Lublin41 poi. 
„Czech“ poi.

Nabrz. Rotter damskie: 
„Warta“ poi:

Nabrz. Indyjskie: „Na- 
rocz“ poi

Nabrz. Amerykańskie: .
„Riazań“ radź., „Ca- 
therina*. fin.,

Paged: „Gopło“ poi., 
„Lewańt“ pol„ „Etsi- 
mers“ dun., „Teodor“ 
aliant.

4 (16) numer „Nomjjch Dróg“
^  _..... „„i,: 4.̂  >>f> w szozeeólności role ideólos

Nowy (4/16) numer „Nowych Dróg“ 
wyróżnia się korzystnie doborem ak­
tualnych tematów, wyostrzeniem po­
litycznym i treściwością w ich ujęciu.

Tow. Bierut w artykule wstępnym 
„Doświadczenia dziesięciolecia“ pod­
daje głębokiej analizie źrodta katas­
trofy wrześniowej i politykę sanacyj- 
no-endeckicn grabarzy Polski, odsła­
nia istotny sens zakłamanej zbrodni­
czej polityki monachijczykow. W czę­
ści drugiej swego artykułu tow. Bie­
rut formułuje podstawowe nauki, pły 
nace dla klasy robotnicze] i całego 
narodu z doświadczeń minionego dzie 
sieciolecia, z doświadczeń zwycięskiej 
walki o wyzwolenie Polski, o władzę 
ludową.

„Największą i najcenniejszą 
nauką —- podkreśla tow. Bierut 
— jaką wyciągnął naród polski 
3 klęski wrześniowej,_ Z irnlki 
przeciwko naieżdzcy i twórcze-

GOSPODARCZE ZRZESZENIE SAMORZĄDU 
TERYTORIALNEGO - Wydział Deratyzacji
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Jesionowa 6. 

z a k u p i :
1 wagę analityczną z kompletem odważników,
1 suszarkę elektryczną,
1 termostat elektryczny z termoregulatorem,
1 wirówkę elektryczną. ' _________ - 4b9/ K

.............[■rnYirirT~TrTTr,,,t

Centralny Zarząd Przemysłu Mięsnego 
Dyrekcja Dystrybucji 

Ekspozytura na Woj. Gdańskie 
zatrudni zaraz:
1. technika budowlanego z praktyką
2 . samodzielnego montera na chodnię

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny 
Sopot, ul. M. Stalina 746. 2476/K

ZARZĄD MIEJSKI 
w  Gdańsku

podaje do wiadomości, 
że preliminarz budżetu 
m. Gdańska na 1950 r. 
jest wyłożony do wglądu 
w dniach 15—21 wrze­
śnia br. w biurze Zarzą­
du Miejskiego pokój Nr. 
lOt-a, 2468/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO dowody osobis- 
ste na nazwisko Kazimierz 
Otto i Zofia Olto wydane 
przez starostwo powiatowe 
Chełm Lubelski, metrykę 
urodzenia i metrykę ślubu 
wydaną przez parafię rzym.- 
kat. w Dorohusku. 2471

MURARZY, cieśli, robotni­
ków budowlanych przyjmie 
Spółdzielnia, W r z e s z c z ,  
Brzozowa Sa. 2479

»■.GUBIONO dwa odznacza­
nia Radzieckie, różne za­
św iadczen ia , R óżański Ma­
rek. w«

ZA G U B IO N O  kartę rowero- 1 
wą na nazwisko Orzechów- 1 
ska K azim iera , E lbląg. «78

ZAGUBIONO dowód oso­
bisty, metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną, odci­
nek zameldowania, leglt. 
Zw Zaw. Jasieniecki Jan.

2477
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Ogłaszajcie się UJ

7 „ n/h-nń-enia I Wypowiedzi te dobitnie świadczą, żego okresu  sutego o d ło ż e n ia ,  Komutlistyczna Partia Francji konsek 
jest świadomość w agi pTZyjaZUl wentnie opowiada się i walczy o współ 
i w svólvracv  z ZSRR dla utrw a  j pracę między komunistami i ludźmi
lenia nieuodległości i rozw oju  i pracy, zrzeszonymi w katolickich or­ienta m epvuteywao J ! ganizcajach w imię wspólnych intere-
Rolski". -------------------------  -----”

Tematycznie z tym związana wy­
powiedź tow. Ochaba o źródłach siły 
odrodzonego Wojska Polskiego rozwi­
ja nader ważne zagadnienia obronno­
ści kraju, wojska, przemysłu zbroje­
niowego — zagadnienia, którym w 
większej, niż dotychczas mierze po­
święca uwagę cała Partia.

Przyczynek, wymownie ilustrujący 
szereg tez artykułu wstępnego stano­
wią zestawione i omówione dokumen­
ty, demaskujące politykę państw im­
perialistycznych w latach 1937—19j9.

Dwa uzupełniające się wzajemnie 
artykuły: Adama Galicy o „La emita 
Católica“ -  teoretycznym organie wa 
tykańsko - jezuickim i Stefana Ur­
bańskiego o zakonie Jezuitów, odsła­
niają w sposób dokumentalny wyci­
nek rozgałęzionej działalności dyP1°" 
matycznej, politycznej, wyw!a^°^cz.®J; organizacyjnej i ideoiogicznej Waty­
kanu wymierzonej na całym świeele 
przeciwko pokojowi i postępowi spo- 
leci nemu.

Opracowane przez A. Nowickiego 
materiały dają krótki i treściwy zarys 
antypolskiej polityki Watykanu, dzie­
jów walki papiestwa, przeciwko Pań­
stwowości polskiej, jego sojuszu ¡z 
rządami zaborczymi, odsłaniają istot 
ny sens „wysiłków pokojowych PiU- 
«;a XII jego ścisłe współdziałanie z 
faszyzmem niemieckim w okresie mię 
dzywojennym i wojennym.

Podiecle i opracowanie przez re­
dakcje .Nowych Dróg“ powyższych 
tematów’ stanowi niewątpliwie nie ty 
ko cenną pomoc dla a W «  Piirtyj- 
neao. ale i dla szerokiej opinii spo­
łecznej kraju, żywo zainteresowanej 
w ułożeniu stosunków między Kościo­
łem a Państwem zgodnie z polską ra­
cją stanu.Słusznie też uczyniła redakcja, re­
lacjonując wypowiedzi jednego z czo­
łowych przywódców międzynarodowe­
go ruchu rewolucyjnego klasy robot-gU lUbllu ¿..-o- ----

. „ r  u ! niczej, tow. Thoreza, na przestrzeni
I „Głosie Wybrzeża , ostatnich lat 13, o potrzebie i doświad

«78 1 ........................................

ganizcajach w imię wspólnych intere 
sów. w imię niepodległość* narodo­
wej i postępu społecznego, przeciw 
podżegaczom do nowej wojny.

Szczególnie szeroko potraktowane 
są w ostatnim numerze ważkie, pro­
blemy frontu ideologicznego w Pol­
sce, ofensywy Partii w tej dziedzinie. 
W artykułach Włodzimierza Sokor­
skiego. Juliusza Krajewskiego i Jana 
Minerskiego, poruszone zostały zagad­
nienia realizmu socjalistycznego w li­
teraturze, w sztuce, architekturze, bę­
dące przedmiotem rozważań, przepro­
wadzonych w ostatnim czasie ogólno­
krajowych narad aktywu partyjnego 
z różnych dziedzin twórczości kultu­
ralnej. , .

Artykuł tow. M. Rybickiego podej­
muje sprawę dróg i metod walki o 
postęp na wyższych uczelniach, pod­
daje krytyce dotychczasową działal­
ność krakowskiej organizacji partyj­
nej w tej dziedzinie, kreśli rzeczy­
wisty obraz położenia na wyższych 
uczelniach Krakowa, omawia wysiłki 
Partii w kierunku jego koniecznej 
zmiany.Maria Czanerle stawia pod dysku­
sję zagadnienie teatru świetlicowego, 
wskazuje na niedomagania w tej dzie­
dzinie, kładąc nacisk na sprawę od­
powiedniego repertuaru dla zespołów 
amatorskich itd.

Spośród prac na tematy ideologicz­
ne zasługuje na uwagę zwarta roz­
prawka tow. Pawła Hoffmana o par­
tyjności filozofii, v,’ nawiązaniu do 
40-leeia ukazania się dzieła Lenina 
„Materializm i Empirokrytycyzm".

Przyswojenie przez polskich czytelni 
ków przemówienia prezydenta Akade 
mil Nauk ZSRR — S. Wawiłowa — o po 
trzebie zacieśnienia więzi między na­
uką i gospodarką, stanowi cenną pro­
pozycję w piśmie i pobudzi niewątpli 
wie do bardziej, niż dotychczas peł­
nego wykorzystania przebogatego do­
świadczenia nauki radzieckiej w tej 
niezmiernie ważnej i dla naszego kra­
ju dziedzinie.Artykuł K. Ostrowttianowa: „Lenin 
i Stalin o ekonomice i polityce“ po­
pularyzuje zagadnienie wzajemnego

eltonopaiki ł polityki, a

w szczególności rolę ideologii mar­
ksistowsko - leninowskiej jako potęż­
nego czynnika rozwoju ekonomiki 
socjalistycznej.

Opublikowana pierwsza część arty­
kułu Marii Żmigrodzkiej wprowadza 
w istotne dla dalszego rozwoju lite­
ratury zagadnienie problematyki wsi 
polskiej w okresie międzywojennym.

Artykuł Żanny Kormanowej o A- 
rianach polskich omawia ideologiczną 
spuściznę Braci Polskich i jej zna­
czenie dla kultury narodowej z pozy­
cji metodologu marksistowskiej 1 
wskazuje na braki pracy DUrr-Dur- 
skiego „Arianie w świetle własnej po­
ezji“ .

Z zagadnień międzynarodowych o- 
publikowany w 30 rocznicę założenia 
Partii Komunistycznej Stanów Zjedno 
ezonych artykuł tow. V. J. Jerome, 
stanowi próbę marksistowskiej anali­
zy źródeł oportunizmu w amerykań­
skim ruchu robotniczym, działalności 
agentury Wall - Streetu — Greenów 
i Murrayów w amerykańskich związ­
kach ząwodowych i precyzuje zadania 
Partii Komunistycznej w walce o 
wyższy poziom życia i demokratyczne 
prawa ludu, o pokój i postęp społecz­
ny przeciwko postępującej faszyzacjl 
Stanów Zjednoczonych i polityce pod 
żegaczy wojennych.

W numerze pisma zamieszczone są 
również trzy pozycje, poświęcone kry 
tyce książek, które ukazały się ostat­
nio w kraju. Praca prof. Sreniow- 
skiego o zbiegostwie chłopów w daw­
nej Polsce, mimo peWnych braków, 
omówionych w recenzji J. Bardacha, 
stanowi niewątpliwie „pionierskie o- 
pracowanie zagadnień z dziedziny hi­
storii ustroju Polski na podstawie me 
todologii marksistowskiej... stanowi 
poważny wkład we współczesne ba­
dania nad historią ustroju Polski“ .

Leszek Kołakowski rozprawia się r. 
próbą wypaczenia i sfałszowania Obra 
zu twórcy „Utopii" w myśl intencji 
wojującego klerykalizmu przez Hele­
nę Morawską, w Jej książce o Toma­
szu Morusie, zaś H. Lewicka poddaje 
słusznej krytyce kilkutomową pracę 
profesora Tadeusza Milewskiego „Za­
rys językoznawstwa ogólnego", który 
krzewi w swej pracy obalone przez 
naukę radziecką idealistyczne koncep 
cje w językoznawstwie Celowo do­
brane recenzje wzbogacają udany nu­
mer organu teoreiycjnMo Partit,
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Realizacja kredytów Rady Państwa
W  ramach kredytów Rady 

Państwa na poprawę komunał 
njrch warunków bytu klasy ro­
botniczej. Gdynia, jak już w 
woim czasie donosiliśmy o- 
jiymała:
1) bezpośrednio z Rady Pań­

stwa 24 miliony zl, w tym 7
milionów na remont dróg, 5 
milionów na remont instalacji 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
2 miliony na remonty siedzib 
4-eh ośrodków zdrowia i.10 mi­
lionów' na remonty domow 
mieszkalnych: 2) 35 milionów 
zl z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej (FGM) z prze­
znaczeniem wyłącznie na re­
monty robotniczych bloków 
mieszkalnych na Wzgórzu Fo­
cha i 2) 27 milionów zł z puli 
własnych oszczędności samo­
rządu  — również wyłącznie na 
remonty i poprawi? warunków 
mieszkalnych w dzielnicach 
robotniczych.

POI) KONTROLĄ  
SPOŁECZNĄ

Ramowy plan zużycia tych 
s u m ' zaaprobowany _ został 
przez specjalnie powołaną ko­
misje W RN, na podstawie 
przedłożonych jej przez Za­
rząd Miejski w Gdyni wstęp­
nych projektów i kosztorysów.

Z kolei powstała na szczeblu 
miejskim specjalna komisja 
dla poprawy komunalnych wa­
runków bytu klasy robotniczej. 
Komisja odbyła już kilka po­
siedzeń, opartych na materia; 
łach badawczych i obserwacyj 
pych, zebranych w terenie bez­
pośrednio od zainteresowanych 
obywateli. W  wyniku dotych­
czasowej działalności komisji, 
Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego otrzymał zlecenia 
wykonania szeregu prac w te­
renie, po uprzednim oczywiś­
cie załatwieniu formalności i 
spraw, objętych terminem, 
tzw. dokumentacji.

M IEJSKIE OŚRODKI 
ZDROW IA

Ze względu na uproszczoną 
ptoeedure prac przygotowaw­
czych w pełnym już toku są 
remonty w miejskich ośrod­
kach zdrowia, a wiec w Ośrod-

ku nr 1 przy ul. 10 Lutego (w
śródmieściu), gdzie w ramach 
zatwierdzonego kosztorysu na 
sumę 270 tys. zł naprawiane 
są kotły centralnego ogrzewa­
nia; W Ośrodku nr 2 w Małym 
Kacku, gdzie naprawia sie 
mocno uszkodzony dach budyń 
ku, przeprowadza odwodnienie 
kotłowni i rozbudowuje kąpie­
lisko — ogólnym kosztem 800 
tys. zł, w Ośrodku nr 3 na Ob- 
łużu gdzie kosztem 600 tys. zł 
ma być przeprowadzony kapi­
talny remont w trzech ubikac­
jach, przeznaczonych na po­
radnie lekarską, naprawione 
kotły centralnego ogrzewania 
i przeprowadzona rozbudowa 
urządzeń, zapewniających do­
pływ ciepłej wody; w Ośrod­
ku nr 4 na Chylonii gdzie 
przeprowadzany jest remont 
immieszczeń, poszerzenie po; 
czekalni w poradni dla dzieci 
— kosztem 300 tys. zł. Jednym 
słowem w tym zakresie dwu; 
milionowy kredyt z dotacji 
Rady Państwa realizowany 
jest w całej pełni.
NOW E DROGI 1 CHODNIKI 
ZBLIŻĄ PRZEDMIEŚCIA DO 

CENTRUM GDYNI
Również bez zarzutu reali­

zowany jest siedmiomilionowy 
kredyt na poprawę dróg. Fakt 
podjęcia robót w tym zakre­
sie na odległych szczególnie 
krańcach „Wielkiej Gdyni”, 
jak w „Meksyku”, na Pust­
kach Cisowskich i Demptowie 
spotkał sie, z entuzjazmem lud­
ności. która dobrowolnie zgła­
sza swą pomoc w sile roboczej.

W  najbardziej odciętym od 
miasta Demptowie, gdzie o- 
beenie w rekordowym tempie : 
buduje miasto z własnych fun- ' 
duszów okazały gmach wzor­
cowego przedszkola, podjęte 
zostały prace przy założeniu 
deptaka żużlowego wzdłuż 
gruntowej ulicy Deraptow- 
skiej o ogólnej długości 1250 
mb. Z kredytów Rady Pań­
stwa asygnowano na ten eel 
1,22 miliona zł. Podobno depta; 
ki, oraz jednostronne chodniki 
żużlowe względnie betonowe 
założone zostaną w najbliż­
szym czasie, w tzw. „Meksyku” 
(za gazownią), przy ul. Orze­
chowej już układa sie chodnik

betonowy dług. 250 mb, takiej 
że długości chodnik otrzyma 
ul. Nowodworskiego. Ul. W ik­
linowa na Pustkach Cisow­
skich otrzyma połączenie dep­
takiem żużlowym poprzez ul. 
Pustki z ruchliwą arterią, ja­
ką jest ul. Chylońska. W  Chy­
lonii również jest już zakłada­
ny chodnik z płyt betonowych 
przy ul. Dreszera na 440-me- 
trowyin odcinku od wylotu ul. 
Kalkszteinów do szkoły pod­
stawowej nr 5, a na peryfe­
riach tej dzielnicy czynione 
są przygotowania do połącze­
nia u l.' Puckiej — deptakiem 
żużlowym z „Meksykiem”. Za­
pomniana zdawało sie ul. Lesz- 
czynki otrzymuje jednostron­
ny chodnik z płyt betonowych 
na najhardziej upośledzonym, 
blisko półkilometrowym od­
cinku. Wreszcie w „uprzywile­
jowanym” pod wzglądem ko­
munikacyjnym Orłowie uzna­
no za konieczne ułożyć deptak 
żużlowy (460 mb) przy ul. A- 
kacjowej. (350 mb) — Miodo­
wej i (llOmb) przy ul. Jawo­
rowej.
PRZEPROW ADZA SIĘ J L ż  

RÓWNIEŻ K AN ALIZAC JĘ  
I REMONTUJE DOMY  

M IESZKALNE.
Wyczerpując na tym na ra­

zie informacje ze zleconych 
prac w Gdyni w ramach akcji 
poprawy komunalnych warun­
ków bytu klasy  ̂ robotniczej 
podkreślamy, że równolegle do 
prac drogowych przystąpiono

na niektórych odcinkach do 
najniezbędniejszych robót wo­
dociągowo-kanalizacyjnych i, 
w kilku wypadkach zdołano 
już rozpocząć zalecone przez 
specjalną komisje —# remon­
ty poszczególnych mieszkań i 
domów robotniczych. Najwiek 
szą przeszkodą w tym zakre­
sie zadań nie tylko zresztą _w 
Gdyni, lecz wszędzie stanowią 
skomplikowane formalności 
d o k u m e n t a c y j n e ,  od któ­
rych przeprowadzenia uzależ­
nione jest podejmowanie od­
nośnych dla realizacji posz­
czególnych kosztorysów kwot 
z 'banków państwowych.

B.W Ś.

U' jasnej i czystej sali przedszkola, pod troskliwą upieką 
wychowawczyni wesoło bawią się nasi milusińscy

(Do artykułu poniiej).

Historia jednego przedszkola
W roku 1945 matki pracujące, za sprawnie funkcjonujące przedszko , pektoratu Przedszkoli 

mieszkałe w blokach na Al. le przy alei Wojska Polskiego 24. j dzie Miejskim. Czy nie 
Wojska Polskiego we Wrzeszczu 
zorganizowały małe przedszkole i 
po kilkumiesięcznym jego istnie­
niu przekazały Biuru Odbudowy 
Portów w Gdańsku.

Przedszkole powiększyło się do 
30 dzieci i z dwóch małych pokoi­
ków na poddaszu przeniosło się do 
większego lokalu na parterze. W 
międzyczasie otrzymało od BOP 
mebelki, pomoce szkolne itp. W r. 
1947 BOP przekazał Inspektorato 
wi Szkolnemu w Gdańsku urządzo 
ne, zorganizowane, zaopatrzone i

Zarżą
_____, _____ „ nie możną by-

Tak powstało przedszkole pu- j łoby stworzyć drugiego przedszko 
bliczne nr 8 w Gdańsku, które j la publicznego w dzielnicy, gdzie 
dziś mieści się w 5-izbowym ] wyremontowano kilkanaście bu-r.   ■   j   - .7 -       ” ---- ------- ---- -------------
obszernym lokalu w domu Gdań- dynków—dla pracowników GUM, 
skiego Urzędu Morskiego we j Zakładów Dziewiarskich, Poczty i 
Wrzeszczu. i innych instytucji. Dlaczego Inspe-

Przyszedł nowy rok szkolny ktorat Przedszkoli nie zapewnił so

P O R A D N I K  R O L N I K A
na rok 1950

1949/50 i nowe zapisy do przed­
szkola. Sytuacja okazała się jed­
nak dość przykra. Oto na 70 
miejsc w przedszkolu zgłosiło się 
145 dzieci! urodzonych w latach 
1943—1946. Zgodnie z przepisami 
Inspektoratu, kierowniczka przed 
szkoła zgłosiła się do komitetu ro­
dzicielskiego przy przedszkolu o 
wyłonienie komisji kwalifikacyj­
nej.

Komisja kwalifikacyjna pod

bie w nowych blokach lokali? Czy 
Inspektorat otworzy nam nowe 
przedszkola?

Te pytania wymagają odpowie­
dzi.

I jeszcze jedna sprawa. W ro­
ku 1948/49 przedszkole było o- 
twarte od godziny 8 do 16. W  tym 
roku Inspektorat polecił prowa­
dzić zajęcia tylko od godziny 9 do 
14. A co mają robić dzieci do 9 
rano i po godzinie 14, gdy matkai iAUiuioja iviV4łiuiivâ  ̂jua ■ i

: przewodnictwem przodownicy pra ; jeszcze jest w zakładzie pracy ”
1 cy, robotnicy tow. Mańskiej z u- i Dlaczego Inspektorat spowodował 
działem rodziców, stanęła przed taką sytuację, gorszą niż w ze­

szłym roku?
I tu czekamy na wyjaśnienia.

< M . )

Przy końcu ub. roku ukaże się 
wydany przez Związek Samopo­
mocy Chłopskiej kalendarz pt. 
„Poradnik Rolnika na rok 1950“ . 
Wydawnictwo to opracowuje przy 
współudziale redakcji pism chłops 
kich ponad 100 wybitnych profe­
sorów, rolników, znanych działa­
czy politycznych i społecznych, 
spółdzielców, fachowców w dzie­
dzinie gospodarki hodowlanej, o- 
grodniczej i rolnej.

Rocznik ZŚCh objętością i do­
borem materiału przewyższać bę­
dzie wszystkie dotychczasowe ka 
lendarze rolnicze. Poza obszernym 
działem kalendarzowym urozmai­
conym licznymi fotografiami „Po­
radnik Rolnika" zawierać będzie 
bogate wiadomości z historii i fa ­
chowe pogadanki gospodarskie, 
dostowane do każdego okresu 
pracy. W dziale aktualności wy­
jaśnione będą najżywotniejsze za­
gadnienia biologiczne, sprawy 
spółdzielczości, nowych form ży­
cia na wsi, kontraktacji, życia 
wiejskich organizacji społecznych, 
zagadnienia ruchu łączności miast 
ze wsią i zagadnienia podatkowe.

Nie ma dziedziny, w której by 
Poradnik nie służył pomocą czy­
telnikowi. Kobiety wiejskie znaj­
dą w nim również dużo ciekawych 
i pożytecznych materiałów.

Redakcja Poradnika poświęciła 
dużo miejsca zagadnieniom histo­
rycznym, popularno-naukowym, 
literaturze, kulturze itp. „Porad­
nik. Rolnika“ zawierać będzie po­
nad 300 stron druku i więle ilu­
stracji jedno- i wielobarwnych.

Ku uwadze posiadaczy
b^nów  tłu szczo w y ch

ORZZ, w porozumieniu z Woje w. 
Wydziałem Handlu, zawiadamia, że w 
bieżącym tygodniu w dniach 16 i 17 
bm. — piątek i sobota -  sprzedawane 
będzie w drodze dystrybucji kierowa­
nej mięso i smalec wg. wyboru k°h- 
sumenta: na bony tłuszczowe ka . 
PRR kup. 13 — 1 kg mięsa lub 0-w Kg 
mięsa i 0,50 kg smalcu, na bony tłusz- 
czowe kat. PRS kupon Nr. 13 — o»50 
kg mięsa lub 0,25 kg mięsa i 0,50l Kg 
smalcu, na listy imienne Nr. XVIII 
R — 1 kg mięsa lub 0,50 kg mięsa 1 

vio,50 kg smalcu, na listy imienne Nr 
XVIII S — 0,50 kg mięsa lub 0,50 kg 
mięsa i 0,25 kg smalcu.

W dniu 17 (sobota) po godzinie 
17 si rzedaż mięsa na wolnym rynku.

Komunikat Wydziału Handlu w 
sprawie pokrycia norm bonów tłusz­
czowych i list imiennych umieszczony 
yj „Głosie Wybrzeża“ w dniu 15 bm. 
tir 954 Jwl nieaktualny,

Ukaże się on w nakładzie 2 mil. 
egzemplarzy — wydany przez 
RSW „Prasa“.

T

m  . c i " " »

Wczoraj odbyła się w Oliwie inauguracja Uniwersyteckiego 
Studium Przygotowawczego, na które uczęszczać będzie około 
600 słuchaczek i słuchaczy, — dzieci robotników i chłopów.
Na zdjęciu — uczniowie słuchają inauguracyjnego przemó- 

wienia dyrektora USP, tow. A. Żaczka.
(Reportaż z Uniwersyt. Studium Przygotowawczego podamy w num. jutrz.)

R o b o tn ic y  ż ą d a ją  u zd ro w ie n ia  s to s u n k ó w  w  fa b ry c e
Szkodliwa gospodarka kierownictwa
Miejskich Zakładów Przemysłu Drzewnego w Elblągu

Redakcja naszego pisma została | ników umysłowych — nie otrzymy- i To są fakty, jakie stwierdzono 
ostatnio zaalarmowana listem prą-I wali od początku istnienia zakładu przy inspekcji zakładu, w rozmo- 
cowników Miejskich Zakładów ani grosza premii. Takty te wy- I Wje z roi)otni

ciężkim zadaniem: Które il/.ieci 
1 przyjąć, kogo odrzucić, aby przy 
i jęcia były uczciwe i sprawiedli- 
: we ?
| Komisja zastosowała słuszne 
; kryteria: w pierwszej kolejności 
i zakwalifikowano —  dzieci sieroty 
i pólsferoty, — których przyjęto 

i 100 proc. zgłoszonych, dalej dzieci 
! przodowników pracy — również 
i 100 proc. zgłoszonych, potem dzie 
| ci robotnic — 100 proc., następnie 
— dzieci pracowników umysło­
wych — 90 proc. zgłoszonych, 
dzieci niepracujących żon robot­
niczych — 100 proc., matek wielo­
dzietnych oraz dzieci niepracują­
cych żon pracowników umysło­
wych — przyjęto 50 proc.

Kryteria były słuszne i sprawie 
dliwe — nie uwzględniono żad­
nych „protekcji". Ale 70 dzieci, 
niestety, pozostało poza przedszko 
lem.

Następnego dnia kierowniczka 
przedszkola miała dużo przykroś­
ci. Rodzice odrzuconych dzieci 
przychodzili z wyrzutami, a na­
wet awanturami i groźbami. Cha 
rakterystyczne jest, że najwięcej 
„oburzenia“ wykazywały matki-in 
teligentki, które nie pracują i ma 
ją jedno dziecko, najbardziej rze­
czowo 1 z pełnym zrozumieniem 
odniosły się do sytuacji przedszko

20 bm. mija termin
składania podań
na wyższe uczelnie

Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich komunikuje, że na 
podstawie zarządzenia ministra 
oświaty z dnia 9 września b. r. 
kandydaci na pierwszy rok _ stu­
diów w szkołach wyższych mają 
złożyć w terminie do dnia 20 b. 
m. we właściwych Dziekanatach 
podania do komisji dla dobom 
kandydatów na I-szy rok stu­
diów.

Przemysłu Drzewnego w Elblągu. 
W liście tym robotnicy napiętno­
wali niezdrowe stosunki, panujące 
w zakładzie. Jak stwierdzają pra­
cownicy Miejskich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego, kierownictwo 
nie tylko, że • nie troszczyło się o 
zwiększenie produkcji oraz warun­
ki pracy i płacy, aie ponadto 
utrudniało próby wprowadzenia 
współzawodnictwa, a nawet posu­
wało się aż do nadużyć.

W związku z tym Wysłaliśmy 
naszego przedstawiciela do Elblą- i 
ga, który na miejscu — wraz z
przewodniczącym Powiatowej Ka­
dy Zw. Zaw. i inspektorem kon­
troli Zarządu Miejskiego — zba­
dał sprawę.

Jak się okazało, zarzuty robot­
ników były słuszne.

Dyrekcja nie dbała o zapewnie­
nie dostaw materiałowych, przez 
co zdarzały się przestoje w pracy. 
Kierownik Zakładów — ob. Gebu, 
la — nie tylko, że nie troszczył 
się o produkcję, aie wręcz prze­
ciwnie — sabotował ją, utrudnia­
jąc na każdyrri kroku wprowadze­
nie współzawodnictwa pracy. Przy 
pomocy 2 brygadzistów — kierow­
nik sprawował samowładztwo, nie 
pozwalając nawet robotnikom i ich 
przedstawicielowi — przewodniczą­
cemu rady zakładowej — dopomi­
nać się o słuszne prawa. 300 ro­
botników, zatrudnionych w zakła­
dach, zostało w sposób samowolny 
i przypadkowy zaszeregowanych. 
I tak np. wszystkie kobiety — 
bez względu na wyKonywaną pra­
cę — miały pierwszą grupę, nato­
miast mężczyźni —- za wyjątkiem

kazała niezbicie kontrola. Robotnicy 
pracujący bez kart roboczych, nie 
wiedzieli w ogóle, ile powinni za­
rabiać, Mimo peinej 8-godzinnej 
pracy dziennej w ciągu całego mie­
siąca, otrzymywali tylko 7 tysięcy 
zł. płacy.

Jako, przykład kapitalistycznego 
stosunku kierownika Cebuli do ro­
botników, może posłużyć następu­
jący fakt': jednemu ze stolarzy 
zlecono wykonanie ogrągłego roz­
suwanego stołu, bez udzielenia ja­
kichkolwiek wskazówek, czy też 
pokazania rysunku.

Po wykonaniu roboty, „komisja“ 
złożona z jednego majstra, uzna­
ła, że stół jest nie do użytku. 
„Za karę“ potrącono robotnikowi 
3100 zł. z premii. Kierownik ob. 
Cebula zmuszał robotników do tzw. 
„fuchów“, czyli mówiąc językiem 
bardziej zrozumiałym, do wykony­
wania robót przeznaczonych dla 
prywatnych przedsiębiorców, z ma­
teriałów państwowych. Wózki dzie 
ciece, konie na biegunach, wyko­
nane i  fabrycznego materiału 
przez robotników, opłacany cli za 
pieniądze państwowe, szły do pry­
watnych rąk. A zysk z tęga czer­
pał ob. Cebula. Jeden ze stolarzy 
musiał wykonywać w ciągu 2 ty­
godni urządzenia dla prywatnego 
hotelu „Europa“ .

O bezpieczeństwo pracy kierow­
nictwo nie troszczyło się w ogó­
le. Tak np. z prawej strony _ sto­
larni, mieszczącej się na pierw­
szym piętrze, znajduje się ogrom­
ny, niezabezpieczony otwór, wy­
chodzący na podwórze. Najmniej­
sza nieuwaga ze strony robotnika 
może spowodować upadek z pierw

wie z robotnikami, przy kontroli
ksiąg.

W wyniku inspekcji, która zbie- i 
gla się jednocześnie z dochodzę- ! 
niami ze strony Komitetu Miej- \ 
skiego PZPR, zwolniono natycii- i 
miast kierownika ob. Cebulę (w ; 
międzyczasie zajęły się nim win- ; 
dzc sadowe), zawieszono w wyko­
nywaniu czynności 2 brygadzistów 
i zlecono Dyrekcji MZPP dokonać : 
w ciągu tygodnia prawidłowego 
przeszeregowania pracowników, wy­
płacenia im zaległości, oraz osta­
tecznego uregulowania stosunków 1 
panujących w zakładzie.

Sprawa zostanie teraz na pewno 
definitywnie załatwiona. Niedobrze 

; j --t jednak, że robotnicy zakładów 
musieli tak długo, bez żadnej po­
mocy. pracować w ciężkich wa- , 
runkach. Przykład ten powinien po- ' 
budzić podstawowe organizacje par Ila malK1 
tyjne i związkowe do zaostrzenia 
czujności i otoczenia robotników 
większą troską. (N)

CZYTAJCIE
TYGODNIK

KOBIETA“*»

Tieatry
Teatr Muzyczny Zw. Zaw. Muzy­

ków w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
| Grunwaldzka Nr 16 — do 15 bm. 

włącznie. „Kretna Uśmiechu" IT. Le-
hara.

(K itna

'/.ukorzona ulica, czy nowel pla­
cyk wśród ruin — to nie jest. 
miejsce zabaw dla dzieci, klóre 

powinny być w przedszkolach 
ze środowisk robotni­

czych.
A teraz kilka pytań pod adre­

sem Inspektoratu Szkolnego i Ins

L.k.Ljj Z»lii --- l aaavsa,v jjjunwunuy. - [--- -
stolarzy, drugą. Robotnicy fizyczni szego piętra na kamieniami wyło
„  w 'przeciwieństwie do pracow- J tony dziedziniec

48 latarń
polepszy oświetlenie ulic Gdańsko

Wiele jeszcze ulic Gdańska, z braku latarń, tonie w godzinach 
wieczornych w ciemnościach. Brak oświetlenia szczególnie dotkli­
wie odczuwają ludzie powracający z pracy późnym wieczorem 
lub w nocy.

Stan ten wkrótce ’ulegnie zmianie na lepsze. Zakłady Elek­
tryczne Okręgu Wybrzeża przystąpiły ostatnio do instalowania 
nowych latarń. Nowe latarnie uliczne oświetlą trasę od ul. Kli­
niczne' wzdłuż alei Marynarki Polskiej do skrzyżowania ulicy Sta­
romiejskiej w Letniewie. Na tym odcinku ustawiono 28 latarń. 
Poza tym ustawiono 20 nowych latarń ulicznych po prawej stro­
nie alei Rokossowskiego. W obu punktach roboty instalacyjne zo­
stały już zakończone,

■■u, .  , .tyiiiuuijgasili....... ■ » ! . » " ■1 ................................ ..

Wrzeszcz — Capltol — „Potępieńcy*', 
dozwolony od lat 16. Pocz. sean­
sów godz.: 17, 19 i *1, w niedzielę
i Święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — ..As wywiadu", 
film produkcji radzieckiej. Do­
zwolony od lat 14.

Oliwa — Polonia — „Decyzja prof. 
Milasa", dozw. od lat 14. Po­
czątek seansów o godz. 17, 19 i 21. 
W niedzielę i święta o godz. 15, 17, 
19 i 21«

Sopot — Polonia — „Podróż w nie­
znane“ . DOZW'. od lat 18. Początek 
seansów' o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dzielę i święta o godz. 15, 17, 19
i 21.

Sopot — Bałtyk — „Maksym", dozw. 
od lat 8. Godz. seansów: 16, 18.30 
1 21.

Gdynia — Warszawa — „Dwaj pano­
wie F“ , operetka salonowa. Dozw.
od 16 lat. Początek seansów o go­
dzinie: 17. 19 I 21. W niedzielę od 
godz. 13.

Gdynia — Goplana — „Statek pułap­
ka“ , dozwol. od lat 12. Godziny se­
ansów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantyk — „Gdzieś w Eu­
ropie“ . Film prod. węgierskiej. 
Dozwol. od lat 16. Początek sean­
sów: godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Fala — „14 Lipca", film 
dozwolony od lat 14. Seanse o go­
dzinie 19 i 21 w święta i niedzielę 
od 17.

Gdynia — Promień — „Jasna Droga", 
film dozwol. od lat 14. Początek 
seansów w godz. 18,50 * 91. W łwie- 
»« oń 8°ńł. 16,99=

i
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Cenny sukces gdańszczan
Lechia zwycięża L K .S .  2:1 (1:1)

We wczorajszym spotkaniu piłkarskim, rozegranym na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu „Lechia“ odniosła cenny sukces zwycięża­
jąc ŁKS w stosunku 2:1 (1:0).

Składy drużyn: „Lechia“ : Po­
korski, Lenc, Kusz, Nierychio, 
Kamzela, Kokot, Wawrzusiak, Ko 
nopek, Gronowski, Kokot II, Kup 
cewicz.

Bramkarz Szczurzyński chwyta 
górny, piłkę Gronowskiego

zasługują: znajdujący się w dosko­
nałej formie Gronowski, który był 
motorem wszelkich akcji -oraz Ko­
nopek i Wawrzusiak. Kokot II tym 
razem wypadł słabo co po części 
wytłumaczyć można zmianą pozy­
cji (prawy łącznik) i tym, że w 
F.upcewiczu bodajże najgorszym 

! graczu na boisku nie mógł znaleźć 
| odpowiedniego partnera. Z tego też 
[ powodu wszelkie akcje prawej stro 
| ny napadu należały w większej 
| części do nieudanych. Nowopozy- 
I tkani zawodnicy Wawrzusiak i Ko- 
| r.rpek zademonstrowali dobrą tecii- 
j nikę I kondycję. Pierwszy grał 
j słabiej od swego kolegi, który był 
j  jednym z silnych punktów w ze­
spole, niemniej obydwóch należy 
uważać za wzmocnienie drużyny.

W obronie Lenc nieudalą inter­
wencją zawini! pierwszą bramkę. 
Pokorski bronił z dużym szczę­
ściem i za puszczony goal winy 
nie ponosi.

W drużynie gości pierwsze

skrzypce gra! bardzo szybki Ho- 
gendorf,_ ponadto na dobrą notę 
zasłużyli Patkolo i Janeczek. Pozo­
stałe formacje grały na poziomie, 
przy czym bramkarz Szczurzyński 
zademonstrował kilka interwencji 
dobrej klasy.

Mecz upłynął pod znakiem ostrych 
i zaciętych pojedynków i wzrasta­
jącej z biegiem czasu przewagi 
gospodarzy, którzy szybko i skład 
nie kombinowali w polu, ale nieste­
ty pod bramką przeciwnika nic 
potrafili zdobyć się na skuteczne 
strzały. W 18 minucie z winy Len

ca padła pierwsza bramka dla go­
ści uzyskana z ostrego strzału Ho- 
grndorfa. W 10 minut, później naj­
lepszy gracz na boisku Gronowski 
strzałem dużej klasy uzyskał wy­
równanie.
Po przerwie inicjatywę przejmuje 

całkowicie „Lechia“ , goście nato­
miast zadowoliii się kilkoma prze­
bojami. Ostatnia bramka dnia pa­
dła w 5 minucie po przerwie, z 
karnego, którego egzekwował Gro­
nowski. Widzów 18 tysięcy. Sę­
dziował ob. Warzecha z
Opola. JUR

Wai*szawa*Sztokh©Im 3:2
Dokończenie spotkania Skonecki 

— Rohlson, wygrał enistrz Polski, 
pomimo utraty drugiego seta 4:6 roz­
strzygając decydujący 6:4 na swoją 
korzyść.

W następnym spotkaniu gry poje- 
dyńczej mężczyzn Rohlson zwyciężył 
Piątka 0:6, 6:3, 6:4.

W dalszym spotkaniu gry pojedyń- 
czej mężczyzn Skonecki pokonał 
Eliaesona 5:7, 6:0, 6:3.

Mecz tenisowy Warszawa — Sztok­
holm zakończył się wynikiem 3:2.

Tenisiści szwedzcy opuścili Warsza 
wę, udając się na turniej tenisowy 
do Wiednia.

im  ą i  t  c z w T E L / y B c r  P ł  

Zbadać „kalkulację“
spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej“  w Lichnowych

ŁKS: Szczurzyński, Włodar­
czyk, Łuć, Sołtyszewski, Pie­
trzak, Urban, Hogendorf,' Patko­
lo, Janeczek, Łącz, Koźmiński. 
Gdańszczanie wygrali zupeinie za 

służenie, będąc drużyną szybszą i 
kondycyjnie wytrzymalszą od prze­
ciwnika. ŁKS zawdzięczać może 
swemu doskonale usposobionemu 
bramkarzowi Szczurzyńskietnu oraz 
nieumiejętności strzałowej napastni­
ków „Lechii“ , że nie zeszedł z 
boiska z większą porcją bramek.

„Lechia" zagrała nadspodziewanie 
dobrze i przede wszystkim ambit­
nie mając w pomocy najlepszą for­
mację. W ataku na wyróżnienie

• „W dniu 11 bm. odbyły się <v 
gminie Lichnowy dożynki. Uro­
czystość była piękna. Jedynym 
zgrzytem było dziwne i niezrozu­
miałe postępowanie kierownika 
miejscowej Gminnej Spółdzielni | 
„Samopomocy Chłopskiej“ . Za i 
bułkę żądano 10 zł., za 20 Ikg j 
kiełbasy — 100 zł., za paczkę : 
„Mocnych“ — 100 zł., za butel- !

kę wina czerwonego — 500 zł. 
Zaproszonym na uroczystość goś­
ciom — robotnikom PGR —ka­
zano płacić za wstęp. Gminna 
Spółdzielnia otrzymała również 
przydział butów gumowych, któ­
re miała rozsprzedawać. Tymcza­
sem zamiast sprzedaży, zorgani­
zowano licytację. Cena butów 
skoczyła do 2 tys. zł., w wyniku

Od lewej: M. Kliason 
i J. Jędrzejowska, kló 
ra pokonała Szwedkę 
w dwóch krótkich se­

tach 6:2, 6:1, Skonecki 
i Rolhson, Piątek i 
Kliason

MECZ
SZTOKHOLM
-W A R SZA W A

f

I

I Z Ą
czego kupowali je tylko bogat­
si“ .

M. W.
(Nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Osiąganie do­
raźnych nadmiernych zysków ,c.:t 
sprzeczne z założeniami spółdzielczości, 
nie mówiąc już o tym, że jest kary­
godne. Centrala Rolnicza Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska powinna prze- 
prowadzić dochodzenie w tej sprawie.

Piach na ulicy
u d r ę k ą  m i e s z k a ń c ó w

„Ulica Kolejowa w Tczewie 
została naprawiona, za co miesz­
kańcy są Zarządowi Miejskiemu 
wdzięczni. Dlaczego jednak na 
ulicy pozostawiono sterty piachu, 
które powodują chmury kurzu, 
unoszącego się w powietrzu na 
skutek dużego ruchu samochodo­
wego. Do czasu uprzątnięcia pia­
chu może dałoby się przynajmniej 
go skrapiać, aby uniknąć zasypu­
jącej oczy kurzawy?“ 
MIESZKAŃCY UL. KOLEJOWEJ 
OD REDAKCJI: Mamy nadzieję, że 

Zarząd Miejski uwzględni prośbę 
mieszkańców ulicy.

S iad em  n a s zy c h  w y s tą p ie ń  
Powodem braku cukru

byiy niedociągnięcia w dostawach
W związku z artykułem w nume­

rze 249 z dnia 10 bm. pl. „Nieod­
powiednie planowanie przyczyną bra­
ków w zaopatrzeniu ludności Wybrze­
ża'" otrzymaliśmy z Centrali Spół­
dzielni Spożywców „ Społem“  następu­
jące wyjaśnienie:

„Zapotrzebowania złożone przez 
„Społem“ były prawidłowe i 
uwzględniały zwyżkę spożycia, 
zaznaczającą się zazwyczaj w 
końcu lata. Istotnym powodem 
braku cukru były niedociągnięcia ! 
w dostawach“ .

J l i a  C ś r e n b u r g

B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (256)
—  Rządowi jest wiadomo, że popieram ruch oporu już 

od roku czterdziestego drugiego, z narażeniem mojego ży­
cia. A  panegiryki na cześć zdrajców pisał kto inny...

Pinaud z uśmiechem przypominał sobie tę rozmowę: 
jak mogłem potraktować go poważnie?... Plecie i to wszy­
stko! A  Lancier mówił do Marty:

—  Niepotrzebnie go dotknąłem, poniosło mnie. Ale ja 
już nic nie rozumiem. Okazuje się, że w roku czterdziestym 
drugim Pinaud był w porozumieniu z Londynem. A  ja pa­
miętam, jak się przypodchlebiał majorowi Schircke... Za­
rabiał wówczas w ciągu jednego tygodnia więcej, niż ja w 
ciągu całego mojego życia. Może sądzisz, że mu zazdrosz­
czę? Nie, nigdy nikomu nie zazdrościłem bogactwa. Pinaud 
umie zarabiać pieniądze, nie umie ich wydawać, to czło­
wiek interesu. Ale pytam się — 1 dlaczego wyjechał z tym  
przeklętym nekrologiem?

—  Mówiłam, że nie należy drukować...
—  Kobiety zawsze tak rozumują (Lancier piskliwie 

krzyczał). Człowiek może umierać, a kobieta bedzie mu 
dowodzić, że niepotrzebnie usiadł przy otwartym oknie, 
albo wypił kieliszeczek. Przynajmniej ty mogłabyś mnie 
pożałować. Zginąłem...

—  Maurycy, nikt cię nie rusza. Oni nawet tu nie przy­
chodzili...

— 1 A  ty chcesz, żeby tu przyszli? Wtedy na żałowanie 
będzie za późno. Jestem skazany... Amerykanów nie obcho­
dzimy nic a nic, pędzą w swoich „jeepach“ i przejeżdżają 
ludzi. A  de Gaulle cieszy się, że ma wzrost wieży Eiffla, 
sterczy sobie i rozmyśla o sławie, wszystko mu jedno, że 
okrutnicy mordują ludzi niewinnych. Może pozostało mi 
zaledwie kilka dni życia...

Marta chciała wezwać lekarza, ale Lancier nie pozwo­
lił na to:

—  Daj mi spokojnie umrzeć! Morillo nie leczy, lecz 
znęca się...

Pinaud, bynajmniej nie zamierzał kłócić się ze wspól­
nikiem. Przyszedł po dwu dniach i zaczął od przysłowia, 
(lubił przysłowia, mawiał: „Zdrowy chłopski rozum").

—  .Stara przyjaźń nie rdzewieje. Nie warto zwracać 
uwagi na głupstwa. Dziś czasy są takie, że wszyscy mają 
chore nerwy...

Porozmawiali o interesach, po czym Pinaud rzekł:
—  Minister mówił mi, że widywał się z panem przed 

wojną. Odzywał się o panu bardzo serdecznie...
Lancier odrazu wpadł w cudowny humor. Trzeba ko­

niecznie zażywać sedobrol. Marta ma rację —  ma rozdy­
gotane nerwy. Po co przykładać wagę do jakichś drobiaz­
gów? Rzecz główna, że Niemcy są wypędzeni. Francja 
jest znów Francją. Więc Lancier zwracał się do wszystkich 
swoich znajomych: „Pan sobie nie może wyobrazić, jaki 
jestem uszczęśliwiony! Mam skryty charakter ,ale kto wie, 
czy w ciągu tych czterech lat nie męczyłem się bardziej

F

Na początku bieżącego miesiąca przed konsulatem kana­
dyjskim uWLondynie, widzieć można było młodych ludzi z za­
wieszonymi na szyi plakatami i transparentami. Byli to ma­
rynarze kanadyjscy, którzy w ten sposób protestowali prze­
ciwko niedotrzymaniu zobowiązań przez kanadyjskich wła­
ścicieli okrętów. Transparenty głoszą: „ZMUSIĆ KANADYJ­
SKICH WŁAŚCICIELI OKRĘTÓW DO POSŁUSZEŃSTWA 
WOBEC PRAW A!" „INNE PRAWO DLA MARYNARZY,  

‘ INNE DLA WŁAŚCICIELI OKRĘTÓW!"__________

Uniwersytety ćs la Oxford
G. C. Bidwell w artykule 

pt. „Oblieze szkolnictwa an­
gielskiego” podaje ciekawe 
szczegóły o uniwersytetach 
w W . Brytanii. Okazuje się, 
że żaden student nie może 
mieszkać w Oxfordzie lub 
Cambridge i bodaj w skrom­
nym zakresie uczestniczyć w 
życiu tych społeczności, jeże­
li jego doehody są mniejsze 
niż 350 funtów szterl. czyli 
około 560.000 zł. rocznie.

W  uniwersytetach nowo­
czesnych takich jak Birming 
ham, Nottingham itd. suma 
ta wynosi 420.000 zł. — jest 
więc nadal nieosiągalna dla 
niezamożnych. Pewien pro­
cent studentów otrzymuje 
niewielką pomoc, lecz tylko 
w małej ilości wypadków jest 
to bezpłatna nauka.

W  roku 1948 było zaledwie 
800 stypendiów państwowych 
dla uniwersytetów, w któ­
rych ogólna liczba studiują­
cych sięga 100.009. Mówi się, 
że każdy uzdolniony młodzie­

niec, czy dziewczyna może i 
trzymać w dzisiejszej Anpl 
wykształcenie uniwersytei

kie, jednak w dalszym ciąg 
obowiązuje dawna reguło 
Młodzież klas pracującyc- 
może kształcić się, jeśli jes 
wyjątkowo uzdolniona, lec 
dzieci burżuazji, nawet ty] 
ko miernie zdolne, mogą c 
trzymać wykształcenie.

niż wszyscy inni. Nie, nie, zmęczyliśmy się wszyscy, zu 
pełnie jak ryby wyjęte z wody. Cóż pan chce, Francuz: nii 
umieją żyć bez wolności“.

Był to cudny dzień babiego lata. Lancier szedł ulicami 
ukojony przezroczystością powietrza i rozmyślaniami i 
wolności. Postanowił sprawdzić, czy nie nadeszła odpo 
wiedź w sprawie Ludwika. Wprowadzono go do przestron 
nego gabinetu. Wszystko tu jeszcze przywodziło na pa 
mięć niedawne wydarzenia —  popękane, zaklejone papie 
rem szyby, buduarowe krzesełka obok masywnego biurka 
teczki, a tuż obok amerykańskie konserwy. Pułkownil 
Dejeune był wysoki, siwy i do tego stopnia przyjemny 
z wyglądu, jakby był stworzony specjalnie dla rozdawa 
nia orderów i odsłaniania pomników. Głos miał miękki 
również przepełniony szlachetnością.

—  Panie Lancier, muszę panu zakomunikować smutn: 
wiadomość. Syn pański, porucznik Ludwik Lancier po bo 
hatersku poległ za Francję, Jest kawalerem „Legii Hono­
rowej“ i był odznaczony radzieckim orderem „Wojną z: 
Ojczyznę“.

Lancier ściskał w ręku kapelusz, z oczu ciekły mu łzy
—  Pan może być dumny z takiego syna, panie Lancier..
Lancier nie zdawał sobie sprawy z tego, jak pożegna

się z pułkownikiem, jak doszedł do domu. Powiedział żo­
nie: „Ludwik“ i Marta odrazu zrozumiała wszystko.

Siedział w przyciemnionym pokoju i patrzył na fotogra 
fię syna. Marta chodziła na paluszkach, przynosiła leki 
głaskał męża po głowie. W  ciągu dwu lat wspólnego żych 
przyzwyczaiła się do tego, że Maurycy wpada w rozpac; 
bez powodu. C. d. n.
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